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Posiedzenie Sejmu z dn. 25 lutego 1925. 

Prezes Rady ministrów i minister 
spraw zagranicznych Skrzyński wygłasza 
swoje przemówienie. Komplet posłów duży, 
w lożach siedzą przedstawiciele dyploma- 
tyczni kilku obeych państw. 

Minister przedstawia Sejmowi i światu 
Sprawę układów w Locarno, które mają 
Europie i Polsce zarazem zapewnić. pokój 
1 bezpieczeństwo. Widać, że wierzy święcie 
w to, co mówi, 

Ministrowi przerywają od czasu do 
czasu Starsi komuniści z grupy Wojewódz- 
kiego 1 nowospreparowani słudzy Moskwy 
bolszewickiej, Bryl i kilku szaleńców z tego 
obozu. | 

Minister skończył swoje przemówie- 
nie, Izba znaczną większością postanowiła 
odłożyć rozprawę do wtorku. Brylowcy 
ł komuniści robią niesłychaną wrzawę, 
żądając natychmiastowej dyskusji. Bryl 
wrsaszczy, jak opętany, tłucze pulpitem, 
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zachęcając głośno swoich Łaskudów i Ber- 
ków. Wchodzi na trybunę marszałkowską, 
by zwrócić na siebie uwagę siedzącego 
w loży przedstawiciela Rosji czerwonej. 
Czyni to kilkakrotnie, wracając do swej 
jkompanji, by dla odmiany walić w ławę 
poselską i wyć, jak dzikie zwierzę żywcem 
ze skóry obdzierane. 

Berki, Sochy, Polakiewicze robią koło, 
by zasłonić awanturnika-tchórza — komu: 
nistę Bona przed okiem prowadzącego 
niedołężnie obrady wicemarszałka Pluciń- 
skiego. 

Hałas trwa bezustannie, Bryl obnosi 
po sali obrzękłą gębę i wyłupiaste oczy, 
Skrzyński wychodzi z niej, pewnie z za: 
chwianą wiarą w pokój światowy, jeśli ga 
nie dojrzał w samym Sejmie. Przedstawi: 
ciele zagranicy mają przed sobą obraz tej 
Polski nowej, odrodzoriej, demokratycznej 
która z jednej strony deklamuje o pokoju 
w świecie, a u siebie znosi burdy kar 
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czemne, urządzane przez zwykłych łotrzy- 
ków lub głupców, którzy tym sposobem 
pracują dia ludu i dla niej. 

Czy można się dziwić, że świat kpi 
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niemającą równych sobie — na postępo- 
(wanie jednych i drugich, a to jednych, 
pracujących wyraźnie dla wroga, za pie- 
haze i odznaczenia, drugich przez nie- 


z nas w żywe oczy, że pożyczka jest wciążļđołężne spełnianie swoich obowiązków. 


niedoścignionym mirażem, że Polskę zja- 
dają obce wpływy i szatańska agitacja, 


Nie żal już, ale wściekły gniew rozry- 
wać musi człowieka, -gdy się pomyśli, że 


gdy z jednej strony jest wyraźne przexkup- to wszystko dzieje się w siódmy roku 


stwo i bozczelzość bez grasic, a z drnęlej 


naszej niepodległości, że Polskę depczą 


strony naiwność rządzących, brak woli i|i niszczą te potwory, które nigdy nie dla 


sirach przed wszystziem i to strach taki, 
*co wysadza z orbit oczy, zamyka usta 
i przemienia stróża prawa w dzwoniące 
zębami widziadło. A z kątów zdawały się 
wyglądać postacie Repninów, śmielej zaś 
dzisiejsi władcy Rosji, by patrzeć na ohydę 


niej nie zrobiły, a które dziś pasą gię jej 
chlebem, 
Czy spodlenie nie zaszło już za daleko ? 
i czy mioma już tych, co cieoprieii za wol- 
ność narodu i wolność tą jeszcze czulą? 
M. K. 


Bracia Ghłopi! Do szeregu, pod sztandar! 


W Polsce szlacheckiej, przodkowie nasi nieszczę- 
śni musieli cierpieć straszną niewolę pańszczyzny i upon- 
dlenia, jako lepszego gatunku bydło robocze, cierpieć 
i płacić za wszystko, płacić krwią i swym dobytkiem. 
P lską szłachecka upadła, a rządy zaborcze uwłaszczyły 
t..spów. Powstała do nowego życia Polska ludowa, zo- 
stała niedługo zagrożona w swych podstawach zalewe:n 
moskiewsku-bolszewickim i niepokojeniami naszych „ser- 
decznych* słowiańszich i germańskich sąsiadów. W mo- 
mencie krytycznym, zrozumieliśmy nareszcie, co to zna- 
czy ponownia stracić wolność i niepodległość — iść 
w niewolę po to, by być deptanym butnie dumnego 
wroza butami; ponosić nakładane przez niego ciężary 
i znów rozpocząć płacenie podatków krwią i dobytkiem. 
Naszą ukochaną armja, złużona z chłopów i innych, 
najlepszych synów Polski, odniosła druzgocące zwycię- 
stwo nad przemożnymi wrogami, sławne jako „cud nad 
Wisła“. 

Liberalna konstytucja polska strzaskała herby 
i przywileje szlacheckie i nadała chłopom równe prawa 
W dobrze zrozumianym, własnym interesie, 
lua musi dopilnować, ażeby państwo polskie zostało 
ufundowane silnie, by zabezpieczyć sobie to prawo i byt 
niezależny, by stworzyć dobrobyt. Podstawa bytu, zie- 
mia, musi stać się własnością chłopów. Wielkie, ma- 
gnacko-szłacheckie majątki maszą znikuąć, a ziemię 
w swoje ręce musi dostać chłop i robotnik rolny. Nia 
można dopuścić do tego, ażeby jedni siedzieli na ty- 
ssącach morgów, a dradzy ginęli z głodu. Handel i prze- 
mysł z rąk obcych, czyniących nas niewolnikami, musi 
przejść w ręce polskie, Nie pozwólmy skarbów ziemi naszej 
wyzyskiwać obcym i niemi się bogacić, na zgubę naszą. 

Miasta nasze muszą się stać miastami polskiemi. 
Sztuczny przedział, wprowadzony od wieków pomiędzy 
wsie a miasta, musi zniknąć, stanowić one muszą jednę 
całość, żyć wspólnie i wspólnie się wspierać, obcy żywioł 
nie może w nich panować. j 


inti, 


Oświata ludowa w szkołach powszechnych musi 
być należycie szerzona — gdyż ciemnota jest zgubą 
narodu. 

Uważamy, że zdobycz socjalna o 8- godzinnym dniu 
pracy jest wskazaną przy robotach ciężkich w kopal- 
niach, hatach i t. p, natomiast w innych działach pracy 
powinno się pracować 10 czy nawet więcej godzin, 
w myśl hasła „przez pracę do dobrobytu“. 

Inteligencję uważamy za mózg narodu; uznajemy 
potrzebę urzędów i urzędników, państwu koniecznych, 
ale nie możemy pozwolić na to, co się teraz dzieje, ża 
Polska »tała się państwem obskurnego biurokratyzmu 
i nieżyczliwości dla ludu, zwanago słusznie „białym 
bolszewizmem*, w jego sżeregzach są podli zjadacza 
chleba, dofraudanci i złodzieje, oszuści i spekulanci, 
którzy są zakałą inteligencji i hańbą Polski, Chłop za 
ich drzwiami stać nie chce i stać aie będzie. Do kry: 
minału z niemi! Polsko! to Twoi zdrajcy, którzy mają 
tensam cel, co „czerwoni bolszewicy “ — wtrącić Cią . 
ponownie do grobu. Ratuj się, póki czas! 

Oni to, ze szlachtą sprzedajną, częścią kleru, ży- 
wiołami obcemi, rozbijają rzeszą chłopską na partyjne 
gropy i grupki, oni przekupują Stapińskich, Dąbskich, 
wynajmnją Plutów i t. p., jadzą z „czerwonymi“ i two= 
rzą stronnictwa „chłopskie“ wyzwoleniowe, Związki 
chłopskie, różne kresowa i Okoniowa radykalne mniej- 
szości czy więcej. I na co to wszystko? zapytacie. Na 
to, żeby przez swoje hasła radykalne chłopów pozyskać; 
rozbić, pokłócić między sobą, a walczącym ze sobą 
wsiąść na karki i nad niemi panować, czyli zjadać 
owoce ich pracy. 

A przecież jesteśmy tak krótkowzroczni, że daje 
my się różnym przybłędom, ciarachom rozbijać. I dlas 
tego mamy obecnie w Sejmie 20 stronnicfw, zajadle z sobą: 
walczących, posłów, wybranych głosami chłopskiemi, Stądj 
nieporadność Sejmu, bez którego żaden rząd nic dobrego: 
zrobić nie może i ta bieda, którą nas gniecie i gnieść 
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nie przestanie, dopóty, aż zmądrzejemy. My, 20-miljo- 
nowa rzesza chłopska, która umiała bronić Polski, lać 
swą krew serdeczną i zaścielać wszystkie pola bitew 
Europy swemi trupami za jej wolność, nie możemy so 
bie poiadzić z biurokratami, złodziejami i różnymi roz- 
bijsczami bolszewickimi. 

Polsza jest krajem rolaików, chłopów. Kmiecie 
w niej rządzić powinni, a nie kto inay. Dotąd Polską 
rządzą szlachcice i biarokraci pod różnemi firmami, 
między któremi znajdą się czasem jednostki z ludu, 
Na przysziość 27, Sejmu powinno należeć do nas, rolni- 
ków, inaczej stosunki gospodarcze będą coraz gorsze, 
Polska stoczy sią w przepaść, Mamy wszelkie prawa 
za sobą i siła do zwycięstwa jest w nas samych. Mamy 
od lat wypróbowane w bojach P. S. L. „Piast“, któ- 
remu przewodzą tacy, wypróbowani w bojach wodzowie, 
i szermierze, bracia chłopi, jak Witos, Bojko, Średniaw- 
ski i inni. Złączmy się! Ramię do ramienia! W szeregi 


pod sztandar „Piastowy*%, 
Adam Krężel, poseł. 


2 Sejmu. 


W sali obrad Sejmu znajduje się galerja przezna- 
czoną dla publiczności. Na każde posiedzenie przycho- 
dżą ludzie z różnych, częstokroć z dalekich stron pań- 
stwa, przychodzą zobaczyć Sejm polski, przysłuchać 
się óbradom, dowiedzieć się co też wybrańcy narodu 
myślą o sytuacji, czy znają ciężkie polożenie spoleczeń- 
stwa ¿w jaki sposób chcą temu zaradzić? 

Każdy, kto przez godz. nę przysluchuje się 


Niş było absolutnie najmniejszego powodu do * 
obstrukcji. 

Ale Sowietom zależy na tem, by zatwierdzenie te- 

traktatu przez Sejm nie przyszło do skutku, żeby 
przyszło do awantury w Sejmie i awantura gotowa. 

Od czegóż Bryl, Dąbski, Wojewódzki, Chrucki, 
Paszczuk, Skrzypa? 

W ten sposób zrinarnowano jedno posiedzenie 
i dano wobec całego świata świadectwo upadku i po- 
niżenia Sejmu polskiego. 

Drugie posiedzenie zajęla sprawa ochrony loka- 
torów. 

Partje robotnicze postawiły wniosek, aby wstrzy- 
mać podwyżkę czynszów, najmu mieszkań, które 
w myśl ustawy mają zwolna zrównać się z czynszami 
przedwojennemi. Gadania było co niemiara i jeszcze 
nic nie uradzono. 

Jedynym dodatnim rezultatem obrad Sejmu 
w ubiegłym tygodniu była uchwała Sejmu, aby rząd 
W przeciągu 2 tygodni wniósł dō Sejmu ustawę o reor- 
ganizacji, względnie likwidacji Tymczasowego Wy: 
działu samorządowego we Lwowie, 

Zobaczymy, czy rząd dotrzyma terminu. 


EE 


Fanatyzm polityczny. 


Słowo fanatyk pochodzi od łacińskiego wyrazu: 
funaticus = zaślepieniec. Znaay był w średnich wiekach 
fanatyzm religijny, który spowodował kilka wypraw 
wojęnnych, tak zwanych wojen krzyżowych, wtrącił 
różae narody w długotrwałe wojny i zamieszki, Nie- 


obradom musi doznać rozczarowania. Mówca mówi, czę- | szczęściem jest również fanatyzm polityczny, We fana- 
sto, JA mówić, żeby gazety o nim pisały, a choćby tyzm polityczny popadają najczęściej jednostki, zosta- 
mówi! rzeczowo į rozsądnie, o ile. nie porusza tematów i jące pod wpływem jednej gazety, zwłaszcza, gdy owa 
politycznych, garstka tylko go slucha, inni rozmawiają |jąk n. p. „Przyjaciel Ludu“ uprawia tylko demagogję, 
półgiosem, albo wychodzą do czytelni, do kuluarów krzykactwo, nienawiścią i kłamstwem karmi czytelników. 
na papierosa i t. p. Kiedy ludzie zasnakowawszy w czytania, biorą do ręki 

Cóż dopiero mówić, gdy posłowie ze Sejmu robiąļi pisma z innego obozu, na podstawie często sprzecz- 
jarmark, karczmę zajezdną z bijatyką, wrzaskiem, ha. | nych poglądów, wyrabiają sobię własny pogląd na osoby, 
łasem? Mistrzami w tym kierunku są komuniści, klub rzeczy i sprawy polityczne; fanatyk jednak nie weźmie 
ukraiński, „Wyzwolenie“ i Brylowcy. ` i przez 20 lat innego pisma do ręki, dla niego sądy, 

Obniżają niesłychanie powagę Sejmu, udaremnia ją poglądy na różne sprawy urabia jego ulubiouy redaktor, 
obrady, a potcm na wiecach i w swych gazetkach pi- Jak ów stary szlachcic, Maciej Laguna z powie- 


szą: Sejm nic nie robi, rozpędzić Sejm, nowe przepro-; 
wadzić wybory, wybierać tylko zwolenników „,Związ-; 
ku chiopskiego* jako jednych obrońców interesów 
lopskich, 
Żeby przynajmniej ©i jarmarczni posłowie zacho- 


wali pozory, że bijąc w pulpity, lomocąc i rozdzicrająo 


gardła ezynią to dla dobra ludu, z pobudek ideowych. 
Ostatnie wycia w Sejmie Eryla i towarzyszy wy- 
kazują, jakie to są ideowe pobudki, 
Na porządku dziennym sprawa niesłychanie ważna 
Państwa naszego. 
Pierwsze czytanie pro jcktu ustawy w sprawie ra- 
tylikacji traktatu gwarancyjiego między Polską 


ści Korzeniowskiego, gdy chciał kogoś przekonać, otwiew 
rał „Nowe Ateny*, mówiąc: „masz waść, przeczytaj sam! 
Na co tu dysputować i szukać argumentów za górami, 
kiedy tu jest mosanie wszystko* — “ak fanatyk z „Przy» 
jaciela Ludu*, rozkiada swą gazetę, gdy udowadnia, „że 
Witos winien wszystkiemu“, z fanatymem idzia w pa: 
rze zacufanie i wstecznictwo. 

Zacznijmy rozmowę z takim fanatykiem, czy to 
w gospodarstwie, czy w sadownictwie, czy w „Sprawach 
gminnych, a wnet przekonasz się, że to człowiek sto: 
jący conajmniej o sto lat wstecz poza swem otoczeniem. 

Spróbuj udowodnić mu, że im więcej bruzd na polu, 
to tem mniej zboża i byle jakiego, a więcej chwastów, 


a Francją, oraz traktatu arbitrażowego między Polską|a wnet odpowie ci, „a coby powiedział mój sąsiad W oj: 
a Nemt ami, podpisanych w Londynie daia 1 grudnia ciech, który na tasiem samem stajeniu ma szesnaście 
1925 r. Sejm ucliwalił projekt ten odesiać do komisji jzagonów, a jabym miał mieć tylko cztery lab dwa*ż 
jak to z reguły czyni ze sszystkicmi projektami ustaw. Wykładaj mu, że dizewa w sadzie muszą mieć pewna 

We wtor ek dnia 2 malca sprawa wraca z komi-j odległość, aby wj tworzyć się mogło więcej gałęzi i liści 
sji do Sejak la w :ezultacie więcej i dorodniejszych owoców, to za 
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raz znajdzie znowa argamzat, godny jago głowy i jej | 
zawartości, „a przecież drzewa w lesie posadzone gęsto 
resną dobrze, a jak jabłko będzie wysoko, to prędzej 
się ntrzyma*. 

Pewnego razu, przechodząc obok żarliwego zwo- 
lennika „Przyjaciela Ludu“, w porze, gdy zwoził psze- 
nicę, zagadnąłem go w ten sposób: „Józefie, ta psze 
nica, to jakoś wam się zupełnie nie udała! A przecież 
grunta wasze odpowiednie dla uprawy tego zboża%. 

— Dla mnie wystarczy, odburknie urażony ży- 
czliwą uwagą. 

— Ba odpowiadam nie sztuka, że wam wystar- 
czy, jeżeli zbieracie z czterdżiestu kilku morgów, ale 
cóż na to powiedzą socjaliści, z którymi żyjecie w ku 
moterstwie? Przecież oni jeżdżąc na międzynarodowe 
zjazdy, wiedzą, że na utrzymanie rodziny chłopa duń- 
skiego, belgijskiego, holenderskiego, inb wreszcie cze- 
skiego, wystarczy plon z czterech do pięciu morgów, 
resztę zaś ze swego zwykle większego gospodarstwa, 
albo sprzedaje, lub przerabia w spółdzielniach, aby osią- 
gnąć jeszcze lepszy zysk, 

Czy wreszcie z czystem sumieniem głosować będa 
za reformą rolną, wiedząc, że fanatyk, propagający Źwią 
zek chłopski zjada wszystko zə swą familją z tyla mor 
gów pola, a w roka mniej urodzajnym, jeszcze dokupuje? 

Do czego prowadzi fanatyzm Stapińskiego i jezo 
„Przyjaciela Luda“, to wieczne niadanie na wszystkich 
i wszystko, to systematyczne ogłupianie ludzi, świadczą 
te okolice i powiaty, które pozostały wierne „panu pie 
zesowi*. i 
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Żadnej się tam nie widzi prary gospodarczej, ani 
oświatowej, nie powstają placówki postcpa i t. d, 

Dlatt '» w interesie przyszłości wsi i całego pań- 
stwa należy przestrzec chłopów przed politycznym fana- 
tyzmem Stapińskiego i jego Związku chłopskiego, ko 
fanatyzm ten, to zaślepienie, złość, nienawiść, a na nie- 
nc-wiści, wstecznictwie i głapocie, nie można zbudować 
przyszłości ludu polskiego. van ©lempek, 


u postępowi. 


„ (Dokończenie). 


Żeby zaś ktoś z przyjaciół naszych na zachodzie 
nie pomyślał, czytając moje słowa dotychczas wypisane, 
że żądam rzeczy trudnych, a nawet dla wielu niemo- 
żiwych, gdy proponuję opisanie tego wszystkiego, ja- 
kich używano Środków: i sposobów w tych stronach Pol- 
ski, gdzie rozwój rolnictwa i wogóle gospodarstw o= 
stał wysoko postawiony — dla usprawiedliwienia się — 
zauważam, że każdy kto się na moje propozycje godzi 
czy nie godzi niech zechce przyjąć do wiadomości, że 
popisy takie w Małopolsce przez samych włościan doko- 
nane, już od lat kilkunastu istnieją, Pierwszym, który, 
na opis swojej wsi zdobył się był nasz kochany i ezgi- 
godny chłopski pisarz, Jakób Bojko, który w r. 1911 
wj dał swoją książkę p. t.: „Okruszyny z Gręboszowa*: 
Jest to opis jednej tej wsi, w której Bojko żyje i dziala. 


Drugi większy jeszcze opis wydał Jan Słomka, wójt 
i niszczyć naszych wiosek i nie rozszarpią nas po raz 


drugi, może już na zawsze? 


Stary kontrakt Z r, 1743. Czytając stare rzeczy, a nie zawsze wesoła dla 


Już sam nie wiem dłaczego, ale coprawda, że lu- nas chłopów, porównuję dawne czasy z dzisiejszemi, 
bię czytać stare książki, bo się praecież z nich więcej i widzę czy naszym dziadom było lepiej, czy nam mimo 
rzeczy pożytecznych dowiem i nauczę, jak z wielu dzi- chwilowych ciężkich czasów jest albo powinno być ina- 
siejszych, a już nie daj Boże z tych tak zwanych „łu-, czej. Z listów do mnie pisanych od braci ehiopów, nie 
dowych piśmideł*, o robocie i pismom bolszewickim, widzę, 

Ale nietylko książki stare lubię, ale i stare naszej że radzi .poś i poza EEE „GRE Dziś nie pisze 
wspaniałe Świątynie, zamczyska i starych przyjaciół SI? ludowi nie z historji polskiej : obcej, nie pisze się 

litycznych wogóle — starzyznę! o rolnictwie, które u nas tak daleko jest w tyle, nie pi- 
= PORY Dia .| sze się o sadach, o których mało jeszcze mamy pojęcia, 

I może niejeden czytelnik może mi mieć za zle, ale tyłke wyzwiska posia na posła, oszczerstwa i t. p. 
czemu nie p.szę raczej coś z polityki, ale piszę inne rze-|j tg się robi dla dobra chłopa i tej biednej Ojczyzny? 
czy, to przyznam się, że mi się chce płakać dziś nad| O biedna Ojczyzno! O biedny polski chłopie, jakżeście 
polityką niby „ludową“, jaką karmią dziś biedny lud| wy nieszczęśliwi? 
różni prezesi — iw rodzaju Bryłów, $tapińskich i tym 
podobnych: „przyjaciół ludu“, | 

Pytacie dlaczego się lubuję w starych szparga- 
łach, i œ mi z tego przyjdzie? Moi kochani! Z starych 
dziejów, biorę naukę nie małą. Jeżeli czytam jak broili| 
w siarej Polsce szlachcice, jak kopał dołki w Sejmach 
jeden pod drugim, jak jeden generał zazdrościł drugie-|. . ESTE 
mu jego zdolności i ar to sobie myślę, czyśmy dziś| ŚCie Jezuiekie*, - 
lepsi, czy gorsi od nich? czy męki i tortury przez tylu Qwczesny przelożony Jezuitów, zawarł z żydem 
zacnych rodaków wycierpiane od Moskali w Śniegach Sy| Jekiewiczem na karczmę w Ujściu, taki oto kontrakt, 
biru i w więzieniach, czy zgon tylu tysięcy naszych | który żyd podpisal nie po polsku nawet, ale po żydow» 
dzieci, w ostatniej wojnie, ma pójść na marne, a na to| sku. ik, 
się zanosi? Czy Moskale i Niemcy, widząc naszą nie- „Między Wielebnym księdzem Antonim Dobrskim 
zgodę przez nich podjudzaną, nie będą jeszcze palićl Rektorem Kollegium krakowskiego, Societatis Jesu 


Dla urozmaicenia więc pódaję dziś szanownym 
czytelnikom kontrakt na karczme w Ujściu, leżącym tu, 
gdzie góralski Dunajec wpada dv poważnej, starej na- 
szej Wisełki, 


Wioska ta należala ongi do księży Jezuitów, od 
|św. Piotra i Pawła w Krakowie, i od nich pisze się „Ujs 
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w Dzikowie koło Tarnobrzega p. S „Pamiętniki „al 
ścianina” od pańszczyzny do dni dzisiejszych, t. j. do 
r. 1917, w którym książka ta ukazała się w druku. 
W czasach zaś ostatnich napisał też podobne dzieło Bla- 
żej Stolarski, włościanin z Kongresówki, opisując rów- 
nież wieś swoją i jej życie į zwyczaje, tytułując książ- 
kę tę mianem: „„Sługociec* obraz życia i pracy jednej 
wioski, 

Wnosić z tego należy, że jeżeli Malopolska a na- 
wot i Kongresówka mają już dziś chwala Bogu ludzi, 
którzy dzielą się swajemi wiadomościami z innemi, tedy 
Poznańskie nie będzie pod tym względem gorszem, ani 
ostatniem, skoro bowiem ludność tamtejsza dokonala 
większych dzieł od nas w dziedzinie postępu gospodar- 
czego, będzie ją stać na to, że wyda ze siebie ludzi, 
którzy nam to dokladnie przedstawią, jakiemi tego doko 
nann sposobami. Tu zauważyć jeszcze muszę, że nie są 
to jedynie pisarze, których książki poprzednio wymie- 
niem, albowiem szczycić się możemy i innymi jeszcze, 
jako tu Wojciech Więcek, który wydał parę swoich bro- 
szurek treści kuylturalno-społecznej, a inni jak Kuraś 
i Kucharczyk piękne swoje pieśni w książki zebrali, 
a w czasach obeenych nowi pisarze, skupiający się koło 
pisma „Młoda Polska“, wychodzącego w Krakowie, wy- 
kuzują swoje wybitne zdolności na chlubę i zaszczyt 
łudu. Należy ich książki czytać, z niemi się zapoznawać, 
aby nietylkc ocenić wartość ich autorów, lecz zapsznać 
się z tem wszystkiem o czem one traktują i dlatego do- 
brz» postąpi każdy światly, młody pracownik społeczay 
gdy zaznajomi się z materjałem zawartym w książce, 


n. p. Słomki albowiem dowie się tam wisle o czem 
przed czytaniem nie wiedział. Możeby nie zaszkodziło, 
żeby j ci bracia z Poznańskiego, którzy przystąpić mogą 
dv napisania historji rozwoju i przebiegu życia w jakiem 
się tworzyła i ksztaltowała tam ich twórczość i jej dzi- 
siejszy dorobek, aby zapoznali się z pracą wyż wymie- 
nionych autorów, a to dla nich choć pisanych przez lu- 
dzi innego środowiska i żyjących w innych warunkach, 
nie będzje bez wartości i znaczenia, 


Ludzie są różnych gustów. Jednym się podoba ta 
innym «wo. Jedni lubią czytać książki z bajkami, inni 
historyczne opowiadania, są tacy, których jedynem naj- 
ulubieńszem 3ą pisma religijne, inni za humorystycznemi 
lecą, lecz eo do mnie to zawsze najmilszem mi jest 
książka, traktująca o tem, jak się pewien. czy to poje- 
dxnczy człowiek, gmina, powiat, czy kraj podnosił na 
coraz to wyższe szczeble swojej działalności, I niema 
na świecie kraju, który doszediby do zamożności odrazu 
czy te: Anglja, czy Niemcy lub mniejsze kraje jak Da- 
nja lub Czechy przechodziły powoli z biedy, zaniedba- ` 
nia do dostatku i nawet bogactwa. I czytając to czło. 
wieka krzepi na duchu. wzmacnia na silach, dodaje ©tu- 
chy, wiewa wiarę, że i u nas będzie coraz to lepiej, co- 
raz jaśniej, ceraz przyjemniej, tylko potrzeba, żeby tego 
samego cheiaja jak największa liczba obywateli, żeby 
jak najwięcej ludzi było tego samego przekimania 
i uswadomicdia, żeby ci wszyscy zdążali choćby i ród 
nemi drogami do jednego celu, to trudności i przeszkody 
napotykane, jako zawady daleko predzej i łatwiej będą 
usunięte į pokonane. Lecz nie łatwo jest borykać się 


(Towarzystwa Jezusowego), św. Apostołów Piotra i Pa- wał i taksy sam nie podnosił na trunkach. Także ieżeli 
wła z jednej, a z drugiej strony między niewiernym by byla tego potrzeba na Dworską wygodę i potrzebę, 


Aarcnem Jekiewiczem, stanął kontrakt roczny na 
4 karczmy Ujskie. Tegoż Collegium wyżej specyfiko-, 
wanego w niżej opisany sposób, który się zaczyna w Ra-- 
ku 1743 dnia 1 Maja. To jest puszcza WKs, Rektór Col- 
legium krakowskiego Niewiernemu Aaronowi Jekiewi- 
czowi 4 karczmy należące do Dóbr wsi Ujścia Dziedzi- 
cznych Tegoż Uollegjum krakowskiego, św. Aposto- 
łów Piotra i Pawła Societatis Jesu; w których mu wolno 
będzie wódkę i piwo iako i siano i owies i sieczkę prze- 
dawać tak dla gości nocujących iako i popasujących 
1 owszem przykazuje mu W. Ks. Rektór Tegoż Colle- 
gium, aby miał w tym pilne staranie, żęby goście w tych 
że karczmach Jemu puszczonych w trukach i obro- 
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aby iednym groszem tawej tak kwaterkę wódki jako 
i garniec piwa dawal. Karczmarzom zaś będzie powinien 
dawać za pracę i w nagrodę dwudziestą baryłkę wódki 
i dwudziesty Aktel piwa swojego. Wymawią sobie i ta 
W. Ks. Rektór osobliwie, ażeby poddanym do Dworu 
Ujskiego, iako to kmieciom nad 6 z!p. zagrodnikom nad 
3 zip. nie bargował. ani dopieroż aby żadnych pienvię- 
dzy nie pożyczał pod przepadkiem. A ieżeli by chlapi 
dobrowolnie dlugów oddawać nie chcieli, tedy Dwór Uj- 
ski za jego rekwizycyą i prośbą do odbierania dlugów, 
temuż skutecznie dopomoże, a to na każde mpólroeze. 


,Parobey zaś służący, ieżeliby po kilka ziotych w karez- 


mach Jego napili, a zapiacić nie chcieli, więc Jehże go- 


kach należytą wygodę mieli. Do tych karczem czyli spodarze, Myta inże zatrzymać powinni będą, na uspo“ 
Arędy puszcza mu chłopów dwóch Dwuchdniowych kojenie Długów Arendarskich. W tym się zaś pozwala 
na każdy tydzień, aby co potrzeba, Arendarzowi robili.' Arendarzowi, aby kiedy sie trafi Akt weselny iaki poi- 
Gurniee zaś do roboty Gorzałek z Pokrysią i Rurnicą danych naszych, aby więcej nad, 6 zip. kogo będzie nz 
jeden pożycza mu z Ujścia do Bieniaszowice. Drzewo; to stać zborgował. Także by karczmarzów w wielk% 
zaś które sobie wodą spuści, deklaruje mu się Furami długi wprowadzał, a gdyby poddani zbożem jakimi 
Dworskimi, to jest Pańszczyzną wykarować. Do tego chcieli się wypłacać, tedy Arędarz oneż wedlną targu 
zaś na Rok cały deklaruje mu wozów siana Dwa, 'Tak- | miary i taksy Opatowieckiej brać je będzie a nie taniej.. 
że roli na zagiew 30 zagonów. Za to zaś wszyst-| Działo się w Krakowie roku. 1743, 29 kwietnia podpis 
ko deklaruje mu się pomieniony. Arędarz Aaron | Arędarza po żydowsku”, | 
Jekiewicz, co należy do tych czterech karezm Ujskich Smutne w tym kontrakcie jest to; że dwa gospa 
tenuity na Rok cały wydać i wypłacić zł. p. 750, którą! darze chiopi, musieli żydowi robić w każdy tydzień pań 
to summę obliguje się na 4 raty pomieniony Arędarz, szczyznę. Może być, że pańszczyzna u żyda mogła być 
bez wszelkiej defalki w drobnej į srebrnej monecie wy-' j à 
płacić... Potem żeby dobre i zdrowe trunki Ludziom da-| 


i, pisano przez y. 
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z wielu przeszkodami choćby i najdzielniejszym Akagi Pracę tę ułatwić nam mogą dobrze napisane książ- 
kom, gdy ze strony ogólu nie doznają należytego po- ki i gazety, które Piech będzie naszemrzadaniem pil- 
parcia i pomocy, a nie doznają nie ze ziej woli tegoż, ale zie czytać i to co uznamy za wiaściwe wprowadzać, al- 
z powodu nieświadomości. Więc z nieświadomością. trze-, bowiem dobra życzliwa rada zawarta w książkach 
ba walczyć wszystkiemi możliwemi środkami. A za je-, traktujących o naszem podniesieniu się jest to skarb 
den z takich uważam odczy:y i wyklady oparte na opi- Z którego czerpać należy w calej pełni, pomni na to, że 
sach, że i gdzieindziej „nie święci garnki lepią*, a te, nawet na pozór drobny szczegół jeżeli ma tylko na oku 


co tam dobrego zrobiono. robili to ludzie tak samo różni 
lak i u nas to zauważyć daje. 
Dziwnie się składa na tym Bożym świecieg Postęp 


idzie nie ze wschodu, lecz z zachodu. To samo jest 
w Polsce widocznem. Mało jest wzorów i przykładów 
na ziemiach wschodnich godnych do zastosowania 


w innych okolicach Rzeczypospolitej, za to zachodnia 
połać pow nna być przez wszystkie powiaty w kraju 
pilnie naśladowana we wszystkiem co dobre i pożytcez- | 
nė, Bo do dobrego lekarza, adwiakata, czy rzemieślnika 
idą interesanci omijając tych, którzy tamtym nie do- 
równują tak i w naszym zawodz'e rolniczym mniej ma- 
jący wiedzy, praktyki, doświadczenia, musimy pilnie 
wsluchiwać się w slowa tych, którzy wiele więcej od 
ras maja nam do powiedzenia. Ale słuchać tylko czy 

* ezvtać to jeszcze nie wszystko. Potrzeba koniecznie 

„9 stwierdzonem, wypróbowanem zostało jako godne 
zastosowania stosować i w czyn wprowadzać. Gdy tak 
posiąrimy, to obecne nierówności kulturalne jakie sąj 
w Polsce widoczne w poszczególnych częściach Ojczy- 
zny naszej będą się zacierać i zanikać tak, że z czasem 
Polska stanie się krajem jednolitym tak na wschodzie, 
jak w centrum jak również i na zachodzie. Nie przyj- 
dz ʻo jednak samo przez się, lecz nad tem trzeba nam 


Bejszą niż pod batem ekonoma, ale to zawsze było przy- 


,+, Smutne było i to, że jak ehłop napił u żyda do 
© złp., a oddać nie chciał zaraz, czy nie mógł, to wła- 
Ścicie! karczmy obiecuje arędarzowi je wyegzekwować. 

Á dobry był przepis ca de parobków gospodarzy, któ- 
ma długi przepadaly. 

A e 4 

"Dał P. Bóg przeszły te czasy, nad pijaństwem 
kebtopów, mieli za naszych czasów i dawniej, nie mało 
pracy, Jezuici, których poprzednicy, tak galanto żyd- 
ków poosadzali ną karczmach i porobili, za pieniądze 
biednych chłopów panami. 

Dziś, szkoda mówić o pijaństwie na wsi, bo dziś 
"ani niema pić za oo, ani co, bo to nie wódka, ale jakieś 
polełoty obrzydliwe, ani dzisiejsi ludzie, nie mają zdro- 
wia do picia, j ani pić, ani się przy piciu bawić nie umią. 
Wypił byle co i zaraz rewolwery, śmierć, procesy i kry- 
inminały... 

Da Bóg. że ta nędza może nas opamięta i chłopi 
przecież się tak wyłeczą z tej piekielnej niezgody poli- 
tycznej, jak się wyleczyliśmy z pijaństwa, bo inaczej, 
to nas obcy rozumu muszą nauczyć i będziem znów 
skomleć i śpiewać: „Ojczyznę wolność racz nam wrócić 
Panie“, ale P. Bóg drugi raz nam cudu nie zrobi. 

Kuba. 


nasze dobro nie powinien być pomijanym. Więc piszcie 
raz jeszcze prosimy bracia z Poznańskiego, z Pomorzą 
i ze Sląska dobre dla nas książki a spelnicie piękny czyn 
wobec Matki naszej Polski! 


Jan Sobek, poseł na Sejm. 


| sz Oe l | i SOW 


stałą pracę dia Kół P, S, L po wsiach, 


Chwalebna to rzecz dla ludowców założyć we wła- 
snej wsi Koło P. S; L. i ściągnąć do niego jak najwięk- 
szą liczbę mieszkańców gminy. O takiej wsi słusznie 
każdy powie, że jest politycznie uświadomiona, bo na- 
sze Kola po wsiach pracują tylko politycznie, walcząc 
o zwycięstwo dla programu śwego stronnictwa. Ponie- 
waż jednak walka o program ujawnia się głównie przy 
wyborach, przeto w czasach, w których niema ani przy-' 
gotowań do wyborów, ani samych wyborów, Koła 
P. S$. L. okazują małą żywotność, albo nie okazują jej 
wcale. ! 

A przecież na wsi poza polityką jest pracy nad- 
miar. Wiemy wszyscy, że nasze role, mimo gorliwych 
około niej starań, dają połowę i mniej tych plonów, jakie 
daćby mogiy i jakie dają gorsze vd naszych role zagra- 
nicą, nie potrzeba zaś wyjaśniać, jak bardzo podniosła- 
by się nasza wieś, gdyby jej dochód podniósł sią 
w dwójnasób. Przyczyna złego leży w tem, że nasze wsie 
mają grunta nieskomasowane, czyli niescałone, lecz roz- 
drobione na setki kawałeczków, że nie są zmeljoro- 
wane, ani zdrenowane, że nie bywają należycie uży- 
źniane, a wreszcie nie są doborowem ziarnem obsiewane. 
Zaniedbanie naszej wsi pod względem kultury rolnej 
jest nadzwyczajne i tu właśnie poza pracą polityczną, 
która przychodzi okresami, czeka Koła P. S. L. na wsi 
wprawdzie ciężkie, ale. wdzięczne i trwałe zadanie. 
O komasację wsi rozdrobionej już do ostatecznych gra- 
nie wołają zewsząd, ale nikt się jej nie ima, bo to praca 
niepopularna i nie dająca od ręki owoców. 


Rozpocząć ją jednak trzeba, a rozpocząć od narad 
między sobą tych mądrych ludowców, którzy się w Ko- 
ło P. S. L. związali. Niech oni zaczną myśleć, w jaki 
sposób możnaby najlepiej ich wieś rodzinną skomaso- 
wać, niech potem starają się dla swych planów przy- 
gotować większość posiadaczy ziemi we wsi, a gdy z cza 
sem doprowadzą dou chwały, postanawiającej komasa- 
cję, rząd pospieszy z pomocą do jej wykonania. Sko- 
masowanie wsi byłoby dia tych, którzy ją zapoczątko- 
wali i przeprowadzili trwalym pomnikiem chwały. 

Drenowanie gruntów poszłoby już łatwiej, bo do 
tego rolnicy ciągną, ale na przeszkodzie staje właśnie 
rozdrobienie gruntów, z chwilą zatem skomasowania 
wsi drenowanie byłoby już konieczną potrzebą, a Koła 
P. S. L. miałyby za zadanie wydobyć fundusze, które 
na takie cele ustawy przeznaczają. 
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Pola skomasowane i zdrenowane a więc przygo- 
towane do wydawania obfitych plonów, wolałyby nie- 
mal same o należyte znawożenie i tu znów Koła P. S. E. 
miałyby pole do pracy, dążące do uprzystępn'ania swym 
członkom nabycia sztucznych nawozów, których po- 
ważna ilość znajduje się w posiadaniu państwa. 

Sprawa obsiewu roli zbożem doborowem ma za- 
wsze p.erwszorzędne znaczenie bez względu na to, czy 
grunt jest skomasowany i zdrenowany, Czy nie, Za- 
siew lichego zboża musi choćby na najlepszej roli wy- 
dać lichy plon. I tu znów Kola P. S. L. mają dużą, 
a dalszą pracę przed sobą. We wsi wiedzą wszyscy je- 
szcze przed źniwami, jakie kto będzie miał plony. Wy- 
starczy zatem porozumieć się z tym sąsiadem, któremu 
udało się nadzwyczajnie żyto, czy pszenica, „lub inne 
zboże i ogłosić innym Kolom P. S. L. za pośrednietwem 
„Piasta“, gdzie i jaka ilość doborowego zboża będzie 
do zamiany, lub sprzedaży. Skutek będzie podwójnie 
korzystny, bo jednych zachęci do produkowania jak 
nujdoborowszego zboża, aby o nich ludzie siyszeli, jako 
o wzorowych rolnikach, drugim da możność i łatwą 
sposobność zakupu.zboża pierwszorzędnego i niezawod- 
uego. - 

A więc do pracy czlonkowie Kół P. S. L. po 
wsiach. Nie ograniczajcie się dło zawiązahia Koła i do 
wyboru zarządu, lecz schodźcie się jak najczęściej 
i radźcie nad sprawami, które tu poruszyłem. Gdy doj- 
dziecie do jakiegoś wyniku dajcie znać Okr. Zarzadowi 
P. S. L., który dla waszych zamierzeń obecnych obmy- 
śli sposoby urzeczywistnienia. Ma on stalą styezność 
z Głównym Zarządem stronnictwa, który jest w ciągłem 
porozumieniu z klubem waszych posłów. W ten sposób 
potrzeby wsi znajdą się szybko i w prawdziwej, nie 
iw wiecowej postaci na stole obrad rzeczników waszych 
interesów, t. j. posłów. Nie trzeba się przytem zrażać 
przeciwnościami, lecz pamiętać, że im trud znaczniej- 
szy, tem zasługa większa. 

Nie tu jednak kończy się praca Kół P. SŁ., 
wyliczenie dalszych z dziedziny wiejskiego przemy- 
słu i handlu zostawmy sobie de następnego artykulu. 


Dr Franciszek Bardel, 


Złoty kredytowy, a bezrobocie, 


(W czasie lata 1926 r. napisałem rozprawkę o po- 
mocniczej walucie p. t.: „O gospodarczej niedoli i kre- 
dycie*. Było to jeszcze wówczas, gdy złoty stał na 
równi wartości złota. Później załamał się dwakrotnie 
i dotąd nie wrócił do pełnej swej wartości. 

k Zdawało się mi, że wraz ze złotym załamała się 


Lod 
także moja nadzieja ratunku, którą widziałem w złotym 
kredytowym, bo zostało poderwane zaufanie, na które 
liczyłem. Stosunki gospodarcze jednak ciągle się pogar- 
szają. Nędza na wsi, nędza także w mieście. Zastój 
w przemyśle, zastój także w handlu. Mamy przeszło 
350 tysięcy bezrobotnych zarejestrowanych, którzy 
otrzymują zasiłki od rządu. Na wsiach mamy conaj- 
mniej 2 miljony bezrobotnych, którzy nawet na sól nie 
mają, którzy pracować chcą, ale nigdzie zarobku niema. 
Są to straszne fakta, bo jeżeli tyle ludzi nie pracuje, 
to niema nadziei, że na przyszłość bedzie lepiei. 


Pracę możnaby podzielić na 3 działy następująco: 

1) Praca wykonywana, by zapewnić żyjącej lud- 
ności ezzystencję, by mogła żyć, t. j. praca nad pro- 
dnkcią żywności. 

2) Praca przy wytwarzaniu odzieży, utrzymania 


|mieszkań w stanie używalnym, ptzy budowaniu nowych 


mieszkań w miejsce przez czas zniszczonych. Praca 
przy utrzymywaniu dróg, mostów, kolei w stanie "™* 4 
walności. Prasa przy wytwarzaniu narzędzi, które 0 
zożywają i t. p. 

3) Dopiero dalsza praca zużyta dla wytwarzania 
nowych wartości, pomnaża dobrobyt ludności i majątek 
narodowy. Dziś pracuje się o tyle, aby żyć, aby ntrzy- 
mać egzystencję ludności. W drugim dziale pracuje się 
bardzo mało, prawia nic, a przecie i te domy, w któ- 
rych mieszkamy, nie są wieczne i wcześniej lub 
później zniszczeją, bo ząb czasu robi swoje. Zużywają 
się drogi, mosty, koleje, lecz nie wiele się pracuje dla 
ich konserwacji. Szczególuie drogi są w stauie opłaka- 
nym, a nowych się nie buduje. 

Natomiast tego trzeciego działu pracy, powiększa- 
jącej majątek społeczeństwa, zupełnie się nie wykonuje. 

Jeżeliby to trwało dłużej, to nietylko w przyszlo: 
ści nie się nie poprawi, ale będzie coraz gorzej, a je- 
żeli iaszcze urodzaj nie dopisze, to będzie katastrofa, 

Tylko wzmożona i umiejętna praca, która stwarza 
wartości, stwarza dobrobyt i podnosi cywilizację, może 
wydźwignąć 4qas z tego ciężkiego położenia. 

Potrzeba tej pracy jęst u nas olbrzymia, nie na 
lata, ale ma wieki całe, a tu zamiast wzmożonej pracy, 
mamy strajki i bezrobocia i płacić nawet musimy za 
to przymusowe próżniactwo około 13 miłjouów mie- 
sięcznie i to wtedy, gdy nie można zrównoważyć budżetu. 

Dia wzmożenia pracy potrzeba stworzyć warunki, 
a tych. niestety, u nas niema. 

Wszyscy czujemy, że jest źle i że tak dalej być 
nie powinno, ale jak temu zaradzić? 4 

Każdy na to odpowie: „Potrzeba nam pieniędzy“. 
Jako jedyny ratunek wskazują wszyscy na konieczność 
zaciągnięcia pożyczki zagranicznej, ale tej nam dać nie 
chcą, bo dotychczasową gospodarką nie daliśmy. dowo- 
du, że gospodarować umiemy. Jeżeli ją nawet dostanie- 
my, to na dzierżawę lub zastaw monopola tytoniowego 
lab spirytosowego, które są dopiero w połowie rozwoju 
i przynoszą dopiero połowę tego dochodu, co przynieść 
powinny, a jednak jaż dzisiaj przynosi monopol tyto- 
niowy więcej, niż preliminowano w budżecie, pomimo 
wkładów w inwestycje fabryk tytoniowych. Do tego 
nałeży pamiętać, że obecnie wszędzie bieda, więc każdy 
sią ogranicza i pali mniej lub tańszy tytoń, lecz jeżeli 
ruch gospodarczy się rozwinie i administracja się upo- 
rządkaje, to te dwa monopole przyniosą państwu wię- 
cej dochodu, niż wszystkie nasze podatki. W Aostrji 
przynosił monepol tytoniowy 200 miljonów koron rocznie, 
a po małej podwyżce (około 20%/9) cen tytoniu, 300 mi- 
ljonów. U nas tytoń 3 razy droższy, a więc conajmniej 
3 razy większy dochód być powinien, bo każda pod- 
wyżka powiększa czysty zysk, bo cena surowca i robo- 
cizny nie wiele się zmienia. 

Monopol spirytusowy dopiero zapoczątkowany. Nie 
należy więc oddawać w dzierżawę tych najwartościow= 
szych dochodów państwowych. 

Uznaję, że pożyczka jest potrzebną 1 pożyteczną, 
ala wtadv odv iest, na możliwie dogodnych warunkach 
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udziełoną. Iiecz pożyczka, na lichwiarskiah warunkach 
zaciągnięta, zawsze rujnuje i dobija dłużnika. 

+ 2 Byłoby najkorzystniej, gdyby obcy kapitał budował 
n nas koleje, kanały, fabryki i t. p. przedsiębiorstwa, 
oraz by wpłynął jako udział na akcje Banku Polskiego 
lub akcje w przedsiębiorstwach przemysłowych. Ale ka- 
pitaliści zagraniczni aie chcą się angażować w przed- 
siębiorstwach, by zadowalać się zyskiem małym, w przed- 
siębiorstwach, obciążonych u mas nadmiernemi zdoby- 
czami socjalnemi, oni wolą monopol, bo tytoń mogą 
przerabiać a siebie, gdzie tych zdobyczy socjalnych 
niema, a gotowy wyrób tu przywiozą i przez to zaro- 
bią więcej. Cóż ich może obchodzić [os naszych robo- 
taików i robotnie, los naszych iawalidów i popieranie 
płantacyj u nas? Dla państwa polskiego obojętne to 
jednak być nie może. Gdybyśmy nawet uzyskali po- 
życzkę na umiarkowanych warunkach, to i tak kredyt 
ten będzie drogi, bo w całym świecie kapitał podrożał, 
a Polska na niski procent pożyczki nie uzyska, zaś 
drogiego procentu n. p. rolnictwo aie wytrzyma, bo z po 
wodn drogich artykułów przemysłowych, których rol- 
nicy potrzebują, rolnictwo się zupełnie nie opłaca. Za- 
tem pożyczka zagraniczna na dogodnych warunkach 
jest pożądaną, lecz ona nigdy nie spełni tej roli, jaka 
dać może pomocnicza walata, oparta na ziemi i muro- 
wanych objekżach. 

Pomimo zatem pogorszenia się warunków z po- 
wodu zachwianią się złotego, uważam wprowadzenie 
złotego kredytowego jako jedyny i konjęczny ratunek 
dla stworzenia nisko procentowego i długoletniego kre- 
dytu, tak bardzo dziś potrzebnego dla uruchomienia 
życia gospodarczego w całym kraju. 

Dając pożyczkę do 50% rzeczywistej wartości, 
mamy przecie pokrycie 200% wartości ziemi, a zatem 
gwarancja ogromna. 

Mówią, że podstawa złota jest więcej elastyczna, 
niż nieruchomość, bo w potrzebie złoto można sprzedać 
lub zastawić w Londynie, ale to właśnie przemawia we- 
dług manie, na korzyść lepszego zabezpieczenia jej war- 
tości w ziemi, która nigdy wartości nie traci, a wywieść 
jej nie można, = 

„A wreszcie gdybyśmy pożyczkę zagraniczną 
otrzymali, to otrzymamy ją nie w zlocie, ale w papie-, 
rach (banknotach) (co wreszcie dla nas obojętne), ale 
dlaczegóż papierki zagraniczne, mają być lepsze i pe- 
wniejsze, niż nasze własne, ubezpieczone w 200% war- 
tości ziemi. 

Zagraniczne giełdy nie będą decydowały o jej 
kursie, bo ta waluta służyłaby tylko do wewnętrznego 
obrotu w kraju, a do obrotu zagranicznego jak i w kra- 
ju, będzie służył złoty, Banku Polskiego. 

Użycie pomocniczej waluty tak w Niemczech jak; 
i w Anglji dało jak najlepsze rezultaty, dlaczegóż więc, 
my którzy jej stokroć więcej potrzebujemy. nie możemy j 
użyć tego tam wypróbowanego środka? 

W ostatnich czasach caly handel szedł obrotem 
weksli, które były używane w przeważnej części, za- 
miast gotówki, łecz obrót wekslami jest dobry wtedy, 
gdy jego wystawca i akceptant jest człowiekiem za- 
możnym i solidnym. Weksłe te reeskontowano w ban- 
kach, lecz każdy bank lub inny nabywca musiał zasię- 
gać informacyj o stanie majątku wystawcy i akce- 
ptanta weksla. Niektórych weksli banki nie przyjmo- 


waly, a i przyjęte często musiały być protestowane, co 
narażało strony na ogromne koszta, oprócz niepomier- 
nie wysokiego procentu. Wiele przedsiębiorstw wskutek 
tego upadło. 

Czyż więc nawet porównać można weksel ze zna- 
kiem obiegowym kredytowego .z:otego, który zabez- 
pieczony hipoiecznie na ziemi, wydany przez Państwo- 
wy Bank Gospodarstwa Krajowego, gwarantowany 
przez państwo ma prawo publicznego obiegu į place- 
nia zobowiązań na równi ze złotym Banku Polskiego. 

Wprowadzenie kredytu 8%. i długoterminowego 
przyczyniloby się również do óbniżenia procentu wogó- 
le, co uzdrowi przemysl i handel, potani i pomnoży pro- 
dukcję, slowem odrodzi życie gospodarcze. 

Po wprowadzeniu tej pomocniczej waluty, zapew- 
ne i kapitaliści zagraniczni przyszliby do nas z korzy- 
stniejszemi ofertami pożyczki, bo wiadomem jest. że 
temu, co jest w potrzebie, kapitaliści najcięższe stawiają 
warunki. 

Dlaczego nasi wielcy ekomomiści i bankowey są 
temu przeciwni, to już trudno zrozumieć, chyba dla- 
tego, że boją się obniżenia procentu. 

Uważam wprowadzenie złotego kredytowego jako 
konieczność dla rozwoju życia gospodarczego, chociaż- 
by na początek w sumie 500 lub 600 miljonów złstych. 
W razie potrzeby możnaby nową ustawą podnieść do 
istotnej potrzeby. 

Siworzyłoby gię ogromny i potężny bodziec do 
pracy; stworzyłoby się warunki do rozwoju pracy we 
wszystkich kierunkach. 

Waluta nie jest majątkiem. jest znakiem obiego- 
wym, jest tym wekslem, czy czekiem, o tyle pewniej- 
szym, że hipotecznie zabezpieczonym i nadzorowanym 
przez państwo, przy której nie potrzebujemy się eba- 
wiać żadnego zawodu, ani protestu. Majątkiem narodu 
będą dopiero przez pracę stworzone nowe wartości. 

Zatem ta praca, którą wykonujemy dla podtrzy- 
mania egzystencji naszego życia, jest konieczna i po- 
żyteczna, bo ta daje siły, podtrzymuje i pomnaża ener: 
gję ludności. Ta praca, która konserwuje wartości, da< 
wniejszą pracą stworzone, jak utrzymanie mieszkań, 
komunikaji, dostarczenie odzieży, narzędzi i t. p. jest 
także potrzebna i pożyteczna, bo przez nią możemy 
utrzymać wszystko w stanie dawnej wartości, 

Lecz dopiero praca wykonana dla stworzenia nmo- 
wych wartości, jak budowa nowych domów, koleji, ka- 
nałów. dróg i mostów, oraz budowa nowych fabryk, ele- 
ktrowmi j t. p. zakładów, oraz meloracji i regulacji rzek 
i t. p., stwarza nowe wartości, więc pomnaża majątek 
dla obecnych obywateli i przyszłych ich pokoleń, 

Tak pracujące społeczeństwo może być pewne, 
że dobrobyt ogólny z roku na rok będzie wzrastał i że 
będzie jemu coraz lepiej. 

Ameryka doszia do olbrzymiego dobrobytu nie 
obcym kapitałem, ale wysiłkiem pracy fizycznej i mó- 
zgów jej obywateli oraz przyjeżdżających imigrantów 
z Europy- à h il 

Andrzej Średniawski, senator. 


Polecamy naszym czytelnikom firmy 
ogiaszające się w „Piaście". 
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Giełda zbożowa w Krakowie. 
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Brona łąkowa oddaje nam cenne usiugi w tępie- 
niu chwastów na iące. Brona kaieczy i uszkadza chwa- 


sty silnie zakorzeisone, słabsze zaś n. p. świeżo zesziej 


wyciąga z korzeniami na wierzch, gdzie wysychają 
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dzo korzystny wpływ nasozwój szlachetnych traw pa- 
stewnych i przez rozrywanie rozłogów pobudza je do 
silniejszego krzewienia. Brona łąkowa zdzierając mech 
i tnące darń umożliwia przystęp powietrza wgłąb zie- 
mi, co nadzwyczaj dodatnio wpływa na rozwój roślin. 
Zastarzałą łąkę można Śmiało aż do czarna bronować, 
bez obawy, że jej to zaszkodzi. 

Nawożenie łąk pozostawia u nas wiele do życze- 
nia. A może łąka jest kulturą najwdzięczniejszą i sto- 
krotnie zwraca trudy i koszta zę rozsiane nawozy po- 
mocnicze, Zasadą jednakże powinno być bezwzględnie 
przeprowadzenie wprzód doświadczeń  nawozowych. 
Natomiast nawozy pochodzenia organicnego, jak kom- 
post rozsiewać można w dużych ilościach temhardziej, 
że nigdy ich w nadraiarze takim nie posiadamy, żeby 
zasiew ich nie kalkulował się. 

Czas bronowania łąk jest najodpowiedniejszy 
w jesieni. Uchwycić trzeba odpowiedni moment na kil- 
ka tygodni przed zimą i mrozami, by pokaleczone ko- 
rzonki i rozłogi miały czas przed zimą zabliźnić się 
i zagoić. Bronowanie wiosenne łąki jest równie ważne. 

Jeszcze jeden sposób tępienia szczurów. Smalec 
wieprzowy miesza się z niegaszonem wapnem iz tej 
mieszaniny przyrządza. się pigułki. Pigutki te rozrzuca 
się tam, gdzie najwięcej szczurów grasuje i w pobliżu 
stawia się miseczkę z wodą. Szczur po zjedzeniu pigu- 
łek pije chciwie wodę, która rozkłada znów wapno zje- 
dzone w piguice i spala sobie w ten sposób kiszki i żo- 
łądek. ` 

Jak pielęgnować prośne maciory? Przekonawszy 
się, że locha jest prośna, należy ją oddzielić od świń 
opasowych, gdyż żywienie jej i pielęgnowanie powinno 
być inne. Prośne maciory powinny o ile możności uży- 
wać codziennie ruchu na świeżem powierzu, Także ży- 
wienie ich powinno być odpowiednie. Unikać zapasie- 
nia, a dążyć tylka do dobregu wyglądu. Paszę zadawać 
dobrą, czystą, a nie zepsutą lub skwaśniałą. Dobre i po- 
żywne porcje składać się będą na sztukę z 6—8 kg 
zemniaków i 1—2 kg jęczmienia, W zimie dodawać 
nieeo buraków pastewnych. 


Czem jest rolnictwo 
i spółdziełczość rolnicza dla Danji? 
(Ciąg dalszy), 

Mialem sposobność widzieć gospodarstwo chłopa 
60, 13 i Tmorgowega. 

Pierwszy jest to zamożny obywateł, mieszkający 
jak nasz zasobny mieszkaniec miasa. Przedpokój z lu- 
strami, elegancki salon z pianinem, piękny styłowy po- 
kój stołowy, gabinet pana domu z telefonem, otomaną 
i mnóstwem pism, światło elektryczne i t. d. Grunt swój 
obsiewa przeważnie  lucerną, jęczmieniem,  owstm 
i obsadza burakami. Pszemicę. sieje na 6 morgach. Ze 
zbiorów nie sprzedaje nic, poza pewną ilością nasion. 
Ma czworo slużby, chowa 6 koni, 20 krów, 1 buhaja, 
ivii, 300 kur. Przeciętna mieczność krowy- 4.494 
kg nieka rocznie, procent tłuszczu 3.52%, wydajność 
masa 115 kg na krowę. Najlepsza krowa daje 5.148 


i giną. Działanie iąki bronowej pozatem wywiera ba-| kg micka, a 208 kg masła, 
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ję: 
dzona jest z pomocą organizacyj zawodowych w każ- 
dem bez wyjątku gospodarstwie. 

Nasz gospodarz uzyskuje ze sprzedaży mleka 7—8 
tys. kor. rocznie, za nierogaciznę 15—16 tys. kor., za 
jaja około 3 tys. kor. Oczywiście sprzedaje to wszyst- 
ko Spólłdzielniom, do których należy. 


Gospodarz 13 morgowy: mieszka w ładnej i jedne 


piętrowej willi, chowa 5 krów, 2 cielęta, 2 konie i kil- 
kadziesiąt Świń. 

Najwięcej jednak zainteresował nas p. H., P. Fre- 
deriksen w Tafthcj obok Kóge, gospodarz na 7 mor- 
gach, którego znaleźliśmy sobie sami bez wskazówek 
naszego przewodnika. $ 

Mieszka w pięknym, białym murowanym domku, 
obejmującym mały przedpokój, cztery ubikacje na dole 
i jednę na poddaszu. Urządzenie domowe jak u naszego 
kupca lub urzędnika z miasteczka. Skromny, lecz po- 
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bija targu, kując sprzedającego w dłoń. Nie zdaje mi 
się by zrozumiał. 

Wartość tej fermy oblicza w sąsiedztwie mieszka- 
jący konsulent rolny na 15 tys. kor., a dochód z niej 
czysty-na 3 tys. kor. Podatku oplaca z niej Frederiksen 
około 200 koron rocznie, 

W rolnictwie duńskim przeważa własność mała, 
„obejmując 84% ziemi uprawnej (w Polsce 63.05%). 
Ciężar produkcji rolnej spoczywa na gospodzrstwach 
od 15—60 ha, które zajmują (w ilości 65 tys.) więcej 
, niż połowę całej ziemi uprawnej. Gospodarstwa od 5-ciu 
| do 30 ha obejmują więcej niż połowę wszystkich gospo- 
darstw (58% ). i 

Bydła rogatego ma Danja na tysiąc mieszkańców 
1792 sztuk (Polska 310.05), nierogacizny 437 sztuk 
| (Polska 203 sztuki), kur 6.700 sztuk. 

Przeciętna roczna wydajność krów wynasi około 


rządny pokój stołowy i pokój do przyjęć, otomany,! 3 tys. kg mleka a 3.69% tłuszczu. Rekord wzięła w ros 
krzesla gięte, na ścianach piękne tapety, na nich parę ku ubiegłym 1 krowa, która dała 10.055 kg mleka 
reprodukcyj, na podlodze linoleum, obok drzwi barometr. (około 30 1. dziennie) z 4% tłuszczu, t. zn. 450 kg masła 
sprężynowy, światło elektryczne, czysto i jasno, przed rocznie. Duńczycy chowają zasadniczo dwie rasy krów: 
domem ogród kwiatowy. a zę: i czerwoną duńską. Przeciętna waga 
t Zabudowania gospodarcze tworzą kwadrat, oto- STOW = 5: 

czony domem mieszkalnym, długą niską szopa, budyn- Przejeżdżając przez Zelandję widzieliśmy po obu 
kiem gospodarczym, w którym mieści się wozownia, stronach toru kolejowego szeregi pasących się krów, 
stodoła i stajnia oraz wysokim parkanem. W środku wszystkie bez wyjątku jednej czerwonej rasy. Krowy 
+ ze at i Pompa. oA | BA na, od NA miesiącach + OLE LA 
$ ars S ) < $ H as at. a 
pługi, brony, tiocarnię, gieczkaznię, siewnik rzędowy, chów, luzem w ogrodzonych miejscach, albo przywią- 
wóz, bryczkę i zgrabny „gig“ na dwóch kołach, jakim zane na kilkometrowym łańcuchu wyjadając trawę czy 
można paradować po naszych miastach ACE U koniczynę naokoło siebie, w promieniu długości lańcu- 
Znaleźliśmy również motor elektryczny o sile 4 H. P. cha. Na pastwisku mają krowy koryta z wodą; dojenie 
Chowa 2 konie, 4 krowy, jałówkę i 30 kur. Odstawia' odbywa się w polu. i 4 
rocznie do Spółdzielni 14—14 i 1% tys, kg mleka. 0da-! W polu panuje porządek jak W ogrodzie. Niema 
stawa następuje w ten sposób, zresztą ogólnie prakty- miedz z chwastam', zbytecznych krzaków, uprawa pła- 
kowany, że bańki z mlekiem pozostawia się w pewnem ską bez bruzd i zagonów. Ziemie wykorzystane skru- 
oznaczonem miejscu przy drodze, skąd je zabiera wó- pulatnie, drogi wąskie, lecz dobre, często pociągnięte 
zek z mleczarni spółkowej i odstawia na to samo miej- jakąś masą (makademizowane). 


sce bańki z mlekiem chudem. Miekiera tem w ilości oko-' » . . s" pł radz 
ło 11 tys. kg rocznie tuczy się świnie, których Fiede-' Dozo wierzb iwpótypaniycaic„oz A a A 


riksen sprzedaje 30 sztuk rocznie. Są to sztuki o wadze o Pig e badipggnasz sej 
około 70 kg, gdyż takie nadają się na bakony, wysy- 07 Posa Z W" dY 1 vona 8, 
łane przez rzeźnie spółkowe do Anglji. Jaj sprzędaje Po drogach móc rowerów, któremi pósłngłie się 
około 5 tys. sztuk rocznie. > chyba la ludności Danji (od 8-letnich dzieci począwszy 

Ze zbóż eblebowych zasiewa Freder'ksen 14 ha do ludzi siwych, bez różnicy płci i zawodu), Godziny, 
pszenicą lub żytem, resztę przeznacza pod jęczmień, W których kończy się urzędowapi co PACH, tofa 
owies, buraki, koniczynę, mieszankę lub ugor. dziwa rewja cyklistów. 4 jęk 

Oczywiście sprzedać ze zbiorów nie może nie, lecz _ „Rozwój rolnictwa i to w kierunku uprzemysło» 
przeciwnie dokupuje około 6 tys. kg paszy (kukurudza, wienia drobnych gospodarstw był możliwy w  Danji 
makuchy) rocznie za około 4 tys. kor. Również zboża dzięki trzem czynnikom. Są to: 1) mądra i przewidu- 
produkowanego przez siebie nie konsumuje, lecz śrutuje jąca polityka rządu (ustawy gperujące. parcelację 
dla bydła. Mąkę, chleb i mięso a nawet masto kupuje, i tworzenie małych gospodarstw przy równoczesnej 
i Na gospodarstwie tem pracuje Frederiksen tylko arondacji i komasacji, dzięki której każdy chlop ma 
z żoną, nie donajmując w ciągu roku nikogo. Córeczka swój grunt w jednem dwóch, a najwyżej trzech kawał- 
10-letn a pomagać jeszcze wcale nie_może, kach. Akcja parcelacyjna i komasacyjna trwała okrą- 


t Możliwem to jest przy tym inwentarzu żywym, 
jaki posiada, jedynie dlatego, że grunt jest w jednym. 
kawalku tuż koło domu a ani gospodarz, ani jego żona 
nie-tracą czasu na sprzedaż swych produktów wię targi 
i jarmarki, WS 
Próbowaliśmy przez tłumacza wyjaśnić p. Fre- 
deriksenowi co to są nasze jarmarki i jak się u nas przy- 


gło jedno stulecie i jeszcze nie jest zamknięta. 2) Uni- 
wersytety ludowe i ich akcja, stawiająca wysoko ogól- 
ny pcziom umysiowy chlopa, wreszcie 3) organizacja 
zbytu produktów rolnych ujęta przez Spółdzielnie. 

Dr Jan Dębski. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Z ruchu organizacyjnego. 


Rada Naczelna P. S. L. „Piast“. 


Pełne posiedzenie Rady Naczelnej odbędzie się 
dnia 17 marca we środę o godzinie 9 w sali Klubu par- 
lamentarnego P. S. L, w gmachu sejmowym. 

Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokólu. 

2) Referat o sytuacji politycznej — prezes Wi- 
tos. 

3) Sprawozdanie z działalności czlonków P. $. L. 
masiądających w gabinecie koalicyjnym, 

4) Aktualne zagadnienia naszej polityki zagra- 
nicznej — wice-marszałek Sejmu J. Debski.. 

5) Referat o sytuacji gospodarczej — min. Kier- 
nik. 


Prezes: Witos. Sekretarz: Niedbalski, 


Baczność Chrzanowskie!ł 


Dnia 7 marca b. r. (w niedzielę) o godzinie 1-szej 
po poludnia odbędzie się w Gromcu wiec P. 5. L. 
a udziałem posła Gawlikowskiepo. 


Zarząd powiatowy P, S. L. 


Baczność Oikuskie! 


W niedziełę dnia 14 marca b. r. o godzinie 2 giej 
po pełudnin odbędzie się w Ojcowie w sali Hoteln 
pod Sobieskim wiec sprawozdawczy posła Gawlikow- 
skiego i innych posłów z P. S. L. 


Zarząd powiatowy P. 8. L. 


Limanowa. 


W dzień jarmarczny, dnia 18 stycznia 1926 roku 
w sali tutejszego „Sokoła“ odbył się wiec sprawozdawczy, 
przy bardzo licznym udziale gospodarzy — naczelników 
gmin tutejszego powiatu, oraz ze sfer inteligencji. 

Na wiec ten przybyli posłowie naszego stronnictwa, 
p. p. Brodacki i Narcyz Potoczek. Zagajenie wiecu przy- 
padło w udziale gospodarzowi Pachołkowi — a po wstęp- 
nem przemówieniu jego, zabrał głos p. sędzia Brodacki, 
który przedstawił stan i położenie polityczne i gospo 
darcze naszego państwa w obecnej dobie. Mowa ta 
(wzbudziła wielkie zainteresowanie na sali — to też 
wielka ilość gospodarzy zgłaszała się do głosn i prosiła 
o wyjaśnienie wieln kwestyj ogólnych, a także spraw, 
odnoszących sią do naszego powiatu. Wyczerpujących, 
zadawalniających wszystkich wyjaśnień ndzielił posel 
INarcyz Potoczek, który wezwał chłopów w imię interesu 
i dobra całego państwa i klasy chłopskiej do solidar- 
nego współdziałania i zaniechania wszelkich akcyj, roz- 
pijnjanpi ideę chłopską, widniejąca na sztandarze P.S, L, 
„Piast*. 

Poduieść należy, że w czasie wiecu, pod adresem 
władz sądowych, w szczególności ministra sprawiedli- 
wości, wypowiadano zdumienie i niezadowolenie, zewzględn 
na zaniedbanie przez te władze sądownictwa w Dima- 
nowej. Od przeszło pół roku bowiem nie obsadza się 


-n 


wakujących stanowisk sędziów, wskutek czego nie udziela 
sią sprawiedliwości chłopom, na dobitek ogólnego zła, 
wynikającego z ciężkieze, obecnego położenia. 

Po kilkngodzinnem wiecu, bardzo żywym — ale 
z godnością się odbywającym, a wyczerpaniu dyskusji 
uchwalono jednogłośnie odpowielnie rezoalneje, wśród 
których wyróżnia się rezolucja, potępiająca rozbijanie 
jedności ludowej i wprowadzanie bolszewizmn w Polsce, 
przez „Związek chłopski“ Bryla, Fluty, SŚtapiński: 
i „Niezależną Partję ch'opską* Wojewódzkiego, oraz 
wzywająca rząd koalicyjny, aby zmniejszył budżet i za- 
prowadził oszczędności, przez redukcję zbytecznych urzę- 
dów i urzędników, przez wprowadzenie w przedsiębior- 
stwach państwowych gospodarki prawidłowej i oszczędnej, 
by przedsiębiorstwa te dawały dochody — a nie deficyt, 
a nadto, by stosował surowe kary na tych, którzy kradna 
i niszczą dobro publiczne. 


; Michał Lis, sekretarz wiecu. 


Nowotarskie. 


Niwa. Dnia 23 stycznia b. r. odbyło się zebranie 
organizacyjne P., Ś. L., na którem przewodniczył miej- 
scowy wójt, Marcin Bogniowski, a sekretarzem był Jó- 
zet Domin, Po omówieniu spraw politycznych i organi- 
zacyjnych przez p. Malczyńskiego zorganizowanQ u nas 
Kolo, którego przewodniczącym został wybrany Józef 
Psuty. Po uchwaleniu szeregu rezolucyj, które przesla- 
no do Zarządu Okręgowego w Krakowie, przewodniczą- 
cy podziękowaniem wszystkim zebranym za przybycie, 
zamknął zebranie. Józet Domin. 


Pilzneńskie. 


Pilzno. Dnia 1 lutego b. r. odbył się tu Zjaza 
delegatów gmin powiatu pilzneńskiego P. S. D. „Piast“ 
przy współudziale posłów Krężla i Brodackiego; po ich 
referatach o obecnych stosunkach w Polsce i potrzebą 
organizacji rzeszy chłopskiej, wywiązała się obszern. 
dyskusja, w której zabierali głos pp: M. Szczeklik, 
Jasik, “ks. Weryński, Tworek, Swiętoń, prof. Ziaja 
i iuni. Uchwalono szerog rezolacyj. 8 


Jak łgać, to na potege. 


Już po wydrukowaniu ostatniego numeru „Pia- 
sta“ otrzymaliśmy sprawozdanie z przebiegu wiecu 
P. S. L. „Piast“ w Brzostku. Dobrze się jednak stało, 
że nie otrzymańśmy tego sprawozdania wcześniej, gdyż 
tymczasem okazało się również sprawozdanie z tego 
wiecu w „Przyjacielu Ludu* w numerze 9-tym, przykro- 
jone na swój sposób przez takiego krawca, jak p. Jan 
Stapiński, a napisane tak, „jak sobie to mały Jaś wyo- 
braża'. Otóż sprawozdawca jakiś Związkowiec, łże na 
potęgę. używając argumentów, które wylęgły się nape- 
wne tylko w głowie pracownika redakcyjnego „Przyja- 
ciela Ludu“, jak n, p, sprawa starosty Trześniowskie- 
go. Dalej przebieg wiecu przedstawia w ten sposób, ja- 
koby czlonkowie Polskiego Stronnictwa Ludowego wo- 
góle nie byli dopuszczeni do głosu, a tylko sami Związ- 
kowey pucowali kiszki „Piastoweom*, na tym wiecu. 
Może oni tam i pucowali, ale co innego, bo „Piastoycy* 
by ich nawet do pucowania butów nie użyli. Dalej fał- 
szywy gprawozdowca powiada, że wszystkie rezolucje 
piastowców z oburzeniem odrzucono, jakkolwiek sami 
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dk w £ że przewodnietwo wiecu i prozydjum było 
w rękach piastowców. Niski musi być poziom czytelni- 
ników „Przyjaciela Ludu“, jeżeli tenże stara się im 
wmówić, że piastowcy mając w ręku przewodnictwo 
wiecu, który sami zwołali, dopuściliby do uchwał prze- 
ciwnych, nie skorzystawszy Z przysługującego im pra- 
wa pozbycia się tych „stu ludzi”, o których „Związko- 
wiec“ wspomina. | 
Demaskujemy więc zamaskowanego  „Związ- 
kowca*, dla przygwożdżenia kłamstwa „Przyjaciela 
Ludu“ i ku wiecznej rzeczy pamiątce jak „Przyjaciel“ 
tumanił czytelników podajemy poniżej przebieg wiecu 
nadeslany nam przez sekretarza zgromadzenia. 


„Brzostek. Dnia 14 lutego b. r. odbył się w sall 
Szczepanka, wiec publiczny, który trwał 5 godzin. 

Przewodniczył p. Staniszewski były poseł, zastęp- 
ca p. Franciszek Ziaja, wójt z Gorzejowej, sekretarz 
prot. Ziaja. 

Sprawozdanie z działalności Sejmu złożył poseł 
Krężel. Wykazał powody i czynniki, które wepchnęły 
państwo polskie i lud w obecne ciężkie położenie — 
sytuację zagraniczną i wewnętrzną w kraju. Nawolywał 


Jasielskie. 


i Jasio. Dnia 15 stycznia b. r. odbyło się u nas po- 
siedzenie pelnego Zarządu powiatowego pod przewod- 
niotwem posła Madejczyka, w którem wzięlo udział 
także kilku zaproszonych wójtów. Przemawiali pp.: 
Staczkiewicz, Ziemski, Kurez, wójt z Osieka, Tematem 
obrad byly sprawy polityczne, gospodarcze i 2rgani- 
zacy jna, St. Radoń. 

Czermna. pow. Jasielski, Dnia 24 stycznia 1926 r. 
odbył się u nas wiec przy udziale nieprzeliczonych tlu- 
mów mieszkańców Czermny i wsi okolicznych, na któ- 
rym referował poseł Madejczyk, przewodniczył p. St. 
Ziemski, a sekretarzował p. Władysław Mazur. 

Pos. Madejczyk przedstawił szczegółbwo położenia 
polityczne i gospodarcze państwa, prace i zabiegi klubu 
„Piasta“, omówił szgreg ustaw, ©obchodzących wieś, 
stanowisko poszczególnych klubów sejmowych, mie- 
niących się ludowemi, oraz przedstawił rozbicie wśród 
chłopów na wsi, wzywając do silnej organizacji pod 
sztandarem  „Piasta.', 

W dyskusji nad referatem posła Madejczyka za- 
bierali głos liczni mowcy, poruszając szereg spraw; 0b- 


lud do zjednoczenia pod sztandarem „Piasta“. chodzących wieś, poczem uchwalono szereg  rezolucyj 
P. Marceli Szezeklik, burmistrz Pilzna w przemó | z dziedziny politycznej, gospodarczej, społecznej, oraz 
wieniu swem wskazał na wielkie zasługi P. S. L. „Piast“ | organizacyjnej. Ziemski Ignacy. 
i'jego prezesa Witosa przy tworzeniu państwa i rato- Tarnobrzeskie 
s r 


waniu go od. zalewu bolszewickiego. 
W dyskusji zabierali głos pp.: Jastkowiee. Dzień 14 lutego b. r. zostanie na dlu- 
go pamiętnym w naszej okolicy. Wiec jaki się odbył 


Świętoń St., prof. Ziaja, Wnęk i inni. 4 
Padaly ostre słowa krytyki pod adresem Sejmu, u nas w tym dniu ukazał upadek sił wywrotowych i de- 
magogicznych w gminie i okolicy. 


i rządu, oraz rozbijania się stronnietw ludowych. Zło- 
dziejstwa i rabunki dokonywane przez różnych dygnita- Przebieg wiecu był następujący. Zebranie zagaił 
rzy zostaly surowo napiętnowane. p. A. Zieliński z Majdanu Zbydniowskiego, przewodni- 
Zaznaczyć należy że grupa mlodzików beztobot-| czył dr Madej, prezes Zarządu powiatowego. Referował 
nych, przejęta idealami bolszewickiemi, która powróciła sprawy polityczne poseł Jedynak. W dyskusji przema- 
z Zagłębia Dąbrowskiego i boryslawskiego, pod przy-,wiali: p. Niemiec z Pysznicy, głupimi argumentami 
biorąc Stapińskiego w obronę. Po ciętej replice posła 


wództwem znanych tu nożowników, kryminalistów usi- 
łowała udaremnić wiec krzykami. To się inrenie udąło. Jedynaka niezadowolony z kilku sojusznikami opuścił 
Zdrowy rozum chłepski wziął górę nad głupotą. przeszło tysięczne zgromadzenie. W toku dyskusji prze- 

Postawiono i uchwalono następujące rezolucje: mawiali dr Madej, Zieliński, przewodniczący miejsco- 

1) Żądanie zniesienia nadmiernej liczby urzędów, wej organizacji P. S. Ł. Sysoł i Bąk, Uchwalono szereg 
i urzędników. rezolucyj. Wiec ten dowiódł, że obałamucona ludność 

2) Żądanie potanienia wyrobów fabrycznych przez Stapińskiego żaczyna żywiołowo odwracać się od 
i przemysłowych w stosunku do cen produktów rolnych. | niego, jak też i od Kościoła narodowego. 

3) Żądanie utrzymania szkołnictwa powszechnego 
na wyższym poziomie oświaty, a przy oszezędnościach 
budżetowych powinno być brane częściowe zniesienie 
inspektoratów i kuratorjów. 


Staniszewski, 


Obecny. i 


Wrzawy. W sali tutejszego Kółka rolniczego zgro- 
madziła się w 3 święto Bożego Narodzenia u. b. roku 
l licznie miejscowa ludność. Zebranie któremu przewod- 

4) Dalej zebrani żądają wylączenia wsi i miaste- | niezył Szczepan Czajka, a sekretarzował p. Jan Sztzy- 
czek od obowiązku ubezpieczenia się w Kasach cho-| oie} — rozpoczął przemówieniem p. Wojciech Cie- 
rych, które chorym na wsi i w miasteczkach nie. dają; ślą, podkreślając w niem konieczność zjednoczenia 
Pomocy. wszystkich rolników pod znakiem „Piasta“. Drugi 

5y Domagają się złączenia obecnych różnorodnych z mówców p. dr Madej, prezes Zarządu powiatowego, 
podatków i dodatków — w jeden podatek płatny omówił szczegółowo ostatnie wypadki polityczne, 
w dwóch ratach rocznie, à Przeprowadzono wybory do nowego Kolą w osobach; 

6) Posłowi Krężlowi za jego rzetelną i korzystną j Cieśla Wojciech, przewodniczący; Jan Devill, zastęp- 
pracę dla ludu i Polski oraz Klubowi P. S. L. z jego pre-|ca; Szczygieł Jan, sekretarz; Szczepan Czajka, skar- 
zesem Witosem podziękowanie i pelne wotum zaufania. bnik. Kilku zwolenników „Związku chłopskiego* obec- 

Poseł Krężel odpowiedział na caty szereg inter-|nych na zebraniu, usiłowało zamącić spokój, jednak 
pelacyj, poczem p. Staniszewski wiec zamknął, w któ-| pod wpływem siłnego w argumentacji przemówienia 
rym wzięło udział kilkaset obywatel. dra Madeja, uciekłu, zapominając języka w gębie, 

" Jan Szczygieł, 


Sekretarz”, 
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b PIAST z dnia 7 marca 1926 r. _ | 18 
Kolbuszowskie. H isty 
Jak to poseł Socha wybral się na zdobycie Sokołowa. = 
Na dzień 7 lutego b. r. zapowiedzieli posłowie Lisi z Wielkopolski. 


Krempa i Socha ze „Związku chłopskiego“, wielki wiec Piszą poraz pierwszy list do Braci z Małopolski, ro- 
w Sokołowie. Na wiecu tym przewodniczył p. Syganiec|daków, cośmy byli przeszło półtora wieka rozszarpani 
z Wólki, sekrętarzował p. Motyl z Nienadówki. Pierw- pod zaborami pruskim, austrjackim i moskiewskim. 
szy przemawiał poseł Socha, który zaatakował począt-|Złączyliśmy sią ponownie i dzięki Panu Byt za te 
kowo „ósemkę“, a gdy zaczął atakować „Piasta“, po-| dobrodziejstwa, któreśmy otrzymali, tak też teraz złą- 
wstał na sali żywiołowy sprzeciw. Wśród okrzyków: | czoną Rzeczpospolitą i organizacją jesteśmy związani 
„Precz ze Sochami i Brylami!* „Niech żyje „Piast“! przez nasze organy, pisma ludowe, Wielkopołanie i Ma- 
„Niech żyje prezes Witos“! blady ze strachu Socha łopolanie. Tylko zabór rosyjski nia może się jeszcza 
zapomniał języka w gębie, przestał mówić i ustąpił | porozumieć, jeno w to „Wyzwołenie* ma mocne zaufa- 
Przemawiali jeszcze po nim niejaki Puchalski i Sikora, |nie. Jako od nowego roku można abonować wszelkie 
jeduakże widząc, że zebrani wrogo odnoszą się do roz-|gazety na poczcie i jako my, chcąc się pojednać wspól- 
bijaczy, zaczęli coś tam bąkać o przemyśle i na tem ko-|nie, abonujemy „Piasta“, choć mamy swoje gazety lu- 
niec. Z kołei zabrał głos wójt z Sokołowa p. Ożóg, na-| dowe, jak gazeta codzienna „Włościanin*, pierwszy 
piętnował dosadnie rozbijacką robotę „Związku chłop-| organ codzienny Polskiego Stronnictwa Ludowego, wy- 
skiego“, a wkońcu zwrócił się do Sochy, by zrabowany | chodzący w Poznaniu. r 434 
Stronnicbwu mandat wrócił, bo jego robota i robota ca-| Naszą: wspólna praca przyniosła nam teraz obfite 
łego „Związku chłopskiego“ psu na budę się nie zda.|żniwa, choć my, Wielkopolanie, już raz błąd popełnili, 
Rezolucje postawione przez p. Ożóga przyjęte burzą |gdzie do Sejmu my tylko jednego przedstawiciela po- 
oklasków, słali. Była to agitacja ósemkiewiczów, ale obecnie nasz 
Taki był przebieg wiecu „Związku chłopskiego” ruch „ludowy, wzrasta, wykazały: tu ostatnie wybory do 
w Sokołowie. Otoczony policją i swoimi naganiaczami Sejmików powiatowych, gdzie większość wiejska posłała 
uchodził Socha z wiecu jak niepyszny. Odprawa, jaką |Z ramienia P. S. L. swoich przedstawicieli do Sejmik u. 
dostali przedstawiciele „Związku chłopskiego“ w Soko- Więc pozdrawiam was, czytelnicy „Piasta“, i życzą 
łowie, świadczy aż nadto dobitnie, że ludność tutejsza | Wam zdrowęa i szczęścia w tym roku, abyśmy wspólnie 
stoi na wysokim stopniu uświadomienia politycznego | pracowali i wspólnie się miłowali, jako synowie jednej 
i żadnym rozbijaczom nie pozwoli mącić w okolicy. Matki. Jan Płomiński, poseł do Sejmiku pow. 


Franciszek Drapała, Z OQilkuskiego. 


| Obchód ku czci stuletniej rocznicy Staszica i poświę- 
cenie mleczarni, 

W 4. 24 stycznia w Imbramowicach odbyt się ob- 
chód ku czci stuletniej rocznicy tego działacza na ni- 
wie społecznej Stanisława Staszica, tę wiłką działalność 
dla społeczeństwa i Ojczyzny przedstawi! p. Mazur, nau- 
czyciel szkoły rolmiczej w Trzyciążu i nawoływał do 
wspólnej pracy, aby: wszyscy poszli w te ślady, przez ca 
staniemy się narodem wielkim. 

Później odbyło się poświęcenie pierwszej mlsczar- 
ni spółdzielczej i dziękczynność © Ea 2, ER 
domagają się obniżenia atków, asekuracyjnych skła-|4ycielm. Nie jest to tak wielka instytucja, ale jest sil- 
dok, Eradytn dla AC: zniesienia sE5( M gościń- | nem uderzeniem, jakoby dzwonu, w którego dźwię- 
cu między 'Tyczynem a Rzeszowem; zjednoczenia ruchu kach widać tę przyszłość upragnioną. ^ 


Rzeszowskie. 


Błażowa. Dnia 24 stycznia b. r. odbyl się u nas 
w sali Kółka: rolniczego wiec przy tlumnym udziale 
uczestników. Na imponującym tem zebraniu przewod- 
miczył Wincenty Litra, sekretarzował Ludwik Rębisz. 
O ostatnich wypadkach w. państwie referował poseł 
Gawlikowski. Drugi z mówców dr Kuś, prezes Zarządu 
powiatowego omawiał sprawy polityczno-gospòdarcze 
i organizacyjne, 

W uchwalonych jednomyślnie rezolucjach zebrani 


ludowego. Kilku rzeczoznawców przemawiało, między lo 
i A: ; ; . mi Jan Ciempka, założyciel i prezes, zaznaczył, że tylko 

3 mowodniczycyWNiACU Z TA A Reiz. przy dobrych chęciach i wspólnej pracy tę współdziel- 
Przemyskie nią rozbudujemy. Oby ta pierwsza wzniosłość byla za- ` 


chętą i ażeby wszędzie budowano takowe. Jacy będzie- 
Medyka. Z początkiem stycznia b. r. odbylo się my my, taką będziemy mieli przyszłość, St, Mirek. 
w przepelnionej sali Domu ludowego w Medyce zebra | GWO 
we, na które przybył poseł Szmigiel. Przewodniczył Wymiana świadectw ułamkowych na obligacje _ 
Tarnawski Mikolaj. Sprawy polityczne i gospođarcze| 5 y Państwowej pożyczki konwersyjnej z r. 1924 rozpo- 
referował poseł Szmigiel..W dyskusji zabierał głos: p.|cznie się niebawem za przediożeniem tychże w ilości 
Józef Gierla, p. Tomasz Czerwiński, Głowacz, prezes, conajmniej na 10 zl, gdyż świadectwa mniejszej warto- 
Zarządu powiatowego i Mikołaj Chudzio. Uchwalono! 
jednomyślnie szereg rezolucyj. 


— 


ści umorzone będą dopiero dnią 2 stycznia 1945 r. Oso- 
by którym nie zależy na zrealizowaniu takich świa- 
dectw, zechcą ofiarować je na rzecz Komitetu wykup- 
na kościoła św. Agnieszki w Krakowie, ul. Bożego Cia- 
ła L. 26, zamieszczając cel przeznaczenia i podpis ofia- 
rującego, WAŁ 


Prezydjum wiecu. 


Pędźcie ze wsi rozbijaczy !! 


* 
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PIAST z dnia 7 marca 1926 r. 


Zjazd Skiadnic i Sklepów 
Kółek rolniczych w Krakowie. 


Dnia 2 lutego b. r. odbyło się w sali Małopolskie- 
go Towarzystwa Rolniczego w Krakowie Walne Zgroma. 
dzenie Związku rewizyjnego Spółdzielni Kólek rolni- 
czych, przy licznym udziale delegatów Skladnie i Skle- 
pów Kółek rolniczych, oraz zaproszonych gości. Poprze- 
dził je dwudniowy kurs spółdzielczy dla dyrektorów 
i kierowników prowincjonalnych kooperatyw. 

Obrady zagaił prezes Związku dr Jan Dębski. 


Zobrazowawszy ogólną sytuację spoleczno-gospo-, 


darczą w Polsce, uwypuklił znaczenie rolnictwa į ruchu 
spółdzielczo-rolniczego dla podniesienia gospodarstw 
małorolnych i ekonomicznego wyzwolenia Polski. Oma- 
wiając stosunek wladz i osób do ruchu  spóldzielezo- 
rolniczego, podkreślił życzliwe stanowisko p. ministra 
dra Wł. Kiernika. 

Walne Zgromadzenie na wniosek  przewodniczą- 
cego przyjęto w tym względzie długiemi oklaskami na 
stępującą uchwałę: 

„Zgromadzeni na Walnem Zebraniu Związku re- 
wizyjnego Spółdzielni Kółek rolniczych delegaci Sklad- 
nie i Sklepów Kółek rolniczych uchwalają jednomyśl- 
nie wyrazić JWP. ministrowi drowi Władysjawowi Kier- 
nikowi podziękowanie za jego pelne zrozumienie dla 
spółdzielczej organizacji Kółek rolniczych i wielokrot- 
nie okazaną temu ruchowi życzliwość”, x 

Po przemówieniu utworzono 3 Komisje, które 
obradowały do godziny 1. Po południu obradowano 
na plenum. Na czolo dyskusji wysuniętą zostala sprawa 
organizacji zbytu i przeróbki produktów rolnych. 
Uchwałono rezolucję zmierzającą do zorganizowania. 
przez Składnice i Sklepy Kółek rolniczych skupu pro- 
duktów rblnych ze szczególnem uwzględnieniem trzody 
i bydła. 


Zebrani rozjechali się z silną wolą“ poświecenia| 


się wytężonej pracy w kierunku poprawienia. bytu drob- 
nego rolnictwa i dałszego rozwoju placówek spóldziel- 
czych. 


Wyjaśnienie dia rencistów. 


Przeszło 1.000 obywatelom państwa polskiego 


należy się renta ubezpieczeniowa z powodu nieszczę- 
śliwych wypadków. 
Niemcy renty tej nie placą i przed zawarciem 


z nimi traktatu trudno spodziewać się, by spelnili cią- 
żące na nich obowiązki. Dlatego ministerstwo pracy 
i opieki społecznej. wnioslo projekt ustawy, by rząd pol- 
ski zaliczkowo wypłacał biedakom tym należne im 
renty. ; 
x Projekt wpłynął jeszcze w październiku 1925 r. 
niestety referent tej sprawy-ks. Kaczyński, nie spieszy 
się ze sprawozdaniem. 

Niektórzy renciści wybierają się osobiście do Nie- 
miec po wypłatę renty. 

Należy im tego stanowczo odradzić, ile, że Niem- 
cy wypłacają renty tylko stale tamże zamieszkalym, 


szkoda więc narażać się na koszta i niewygody po-| 


dróży. 


Czy ceny 7* drzewo w lasach 
państwowych były zwaloryzowans ? 


Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowych Eo- 
munikuje: ` 

Pomimo wyjaśnień ze strony ministerstwa rolnie- 
twa i dóbr państwowych pojawiają się w prasie uadat 
wiadomości o walaryzacji cen za drzewo w lasach pań- 
stwowych, o zawieraniu umów w walutagh obcych 
i o podwyżkach cenników na drewno. 

Wobec powyższego ministerstwo rolnictwa i dóbr 
państwowych wyjaśnia, że: 

1) W lasach państwowych nie była w okresie 
ostatniego spadku waluty stosowana waloryzacja daw- 
nych zobowiązań. ani też nie były zawierane umowy. 
w wąlniach obcyeh o sprzedaż drewna dla potrzeb rynku 
krajowego. 

2) Zniżka złotego nie wplynęla zupelnie na ogólny 
poziom cen taks na drewno w lasach państwowych. Mi- 
nisterstwo rolnictwa i dóbr państwowych wydało w tej 
sprawic specjalne zarządzenie, wyjaśniające, że powo- 
‘dem zmiany cen taks może być tylko zmiana poziomu 
leen na rynku drzewnym. a nie wahanie kursowe pie- 
, niądza. 

3) Nieznaczna podwyżka taksy w Dyrekcji sie- 
| dleckiej spowodowana została koniecznością dostosowa- 
Inia tej taksy do poziomu cen w dyrekejach sąsiednich, 
oraz wynikami przetargów, przy których ociągano zna- 
czne naddatki ponad dawną taksę, 

Poza tą podwyżką podniesiono ceny taksy tylko 
na niektóre nieliczne sortymenty eksportowe w dyrek- 
cjach wileńskiej (olcha, brzoza i osika) i łuckiej (olcha 
i osika). 

4) Wszelkie zmiany cen taksy muszą być przedsta 
,wiane przez Dyrekcje lasów państwowych do zatwier- 
dzenia ministerstwu rolnictwa į dóbr państwowych. 


Sprawa sprzedaży koni wojskowych 
w drodze licytacji. 


Ministerstwo spraw wojskowych sprzedaje 
nie wybrakowane konie w ilości 4.000 sztuk. 

Ogłoszono zatem, że rolnicy mają prawo naby- 
wać te konie i mogą uzyskać przytem 6-miesięczny. 
kredyt. 

W praktyce jednakże sprawa przedstawiała się 
tak, że konie te zakupywali na licytacji handlarze ży- 
dowscy, a rolnicy wogóle kupić nie mogli. 

Dnia 25 lutego udali się w tej sprawie posłowie 
P. S. L. a to: Malik, Pasieki j Nawrocki do minister- 
stwa spraw wojskowych z żądaniem, by tylko te ko- 
nie sprzedawano handłarzom, których nie kupią rolnicy. 
Ministerstwo wydało też zaraz telegraficznie zarządze- 


obec 


’ nie nakazujące odtąd sprzedawać konie te przedewszyst 


kiem rolnikom, przyczem rolnicy mogą w razie potrze- 
bu uzyskać kredyt do dnia 1 września 1926 r. 


Zgoda buduje — 
Niezgoda rujnuje. 


_Nr 10 PIAST z dnia 7 marca 1926 r. 15 . 


K R O N | K A gu r. b. dostanę pozwolenie na wyjazd do Stanów Zje- 
s dnoczonych z Polski. Pierwszeństwo w obrębie tej kwo- 
MARZEC ma dni 31. ty mają: 1) żony obywateli amerykańskich przebywają- 


cych poza granicami Stanów Zjednoczonych w chwili 
złożenia podania, oraz rodzice i dzieci od lat 18 do 21 
obywateli amerykańskich (rodzice w wieku powyżej 
jlat 50 mogą być analfabeci). Wychodźcy tej kategorji 
otrzymują karty wstępu do konsulatu amerykańskiego 


Kalendarz rzymsko-katolicki 


wschód zachód 
godz. min.|godz. min. 


3 Postu. (Głucha), Tomasza z Ak. ( 


7N 6 11 17 32 . Pea š Ę 

z : w razie nadejścia specjalnego zezwolenia t. zw. eerty- 
TE PE Żacy Panno e 0 E fikatu, które władze amerykańskie w Washingtonie 
9 W.| Franciszki Rzym. Cyryla i Metodeg"| 6 07 17 36 przesyłają do konsula Stanów Zjednoczonych w War- 
zł P SE Z 4 ś k Fu sj szawie na skutek podania, które mąż, syn lub ojciec 
a K ma pw” "PRE 8 ot | 17 go || migrantów kierować powinien do komisarza generalne- 
18 ei, a e 5 69 | 1742 | go imigracji w Washingtonie. 2) Wykwalifikowani rol: 
o. a I nicy i rolniczki, którzy jadą w celu pracowania na roli 
4 N. | 4 Postu, (Śrotop.) Matyldy kró. £| 6 57 | 1748 || TO $ y jadą p E) 


w Stanach Zjednoczonych przyczem muszą mieć tam 
krewnych amerykańskich — farmerów, Emigranci tej 
} > s wuiegorji przedstawić powinni wystarczające dowody, 
, Lustracja Pomorskiej Izby roln. |że są wykwalifikowanymi. rolnikami i że będą pracowali 
"SE > A 3 -|świ k kom, 
mama proz minista mellora i dole Pata Tone | którzy zamierają. pracować jako robotnicy fabryomi 
Skid; iy a śe! ai J J i lub górnicy nie przysługuje pierwszeństwo w otrzyma- 
da N z E CE E a PAA Stał niu wizy. Zaznaczyć jednak należy,.że narazie z kate” 
ad km BA M zał SJI i E PE: a AL. gorji rolników wyjeżdżają tylko posiadacze starych 
radca ministerjalny p. K. Wojno, członkami mianowani Eart wstępu lub wizy, którzy prawdopodobnie całkowi- 
są: p. dr I. Mellin, radca i p. W. Ignatowski, referendarz _;:. _., s E ; . 
RCIE noieta kero w FórmEi cie wyczerpią kwotę, wobec tego rolnicy nie posiada- 
j 1 2 Í jący starych kart wstępu nie mogą obecnie liczyć na 
szybki wyjazd. 3) Osoby, które otrzymały wizy ame- 
| Przerachowanie wkładek oszczędnościowych zło- rykańskie w ubiegłym roku i nie mogły wyjechać z po- 
Łonych w P. K. O. Przerachowanie niepodjętych wkła-! wodu wyczerpania kwoty kandydatów bowiem na wy- 
dek oszczędnościowych w Pocztowej Kasie Oszczędno-| jazd do Ameryki, było bardzo dużo, a kwota zbyt mała. 
ści, złożonych przed 31 grudnia 1923 r. reguluje ustawa! Nadmienić jeszcze należy, że żony, nieletnie dzieci de- 
z dnia 18 lipca 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr 88, poz. 568). | klarantów, t. j. tych, którzy się Sea o cbywatelswo 
4 Do ajj tej koto SE E a utd mogą waw do a TEE 
. r, rozporządzenie wykonawcze (Dz. U. R. P. Nr 166, nych jedynie na mocy posiadania przedawnionej wizy 
poz. 94). Rozporządzenie reguluje przedewszystkiem lub karty wstępu. 
stronę techniczną przerachowania. Młoda Polska. Już wyszedł 8 numer „Młodej 
Zgodn'e z ustawą emitowane będą na pokrycie Polski“, pisma poświęconego sprawom oświaty i wy- 
przerachowanych wkładów obligacje 5 proc. państwo- chowaniu młodzieży wiejskiej. Treść numeru: 1) Wi- 
wej pożyczki, w odcinkach pa 20 zł, 100 zł i 500 zł na tamy! — Nasza stolica, przez Jana Starachowicza, 
sumę, jąka wyniknie z przerachowania wkładów. 2) Próba z azotniakiem (dokończenie), przez St. H. 
' Umarzanie obligacyj zgodnie z planem umarzania, 3) Ku świtom, przez Wojciecha Byczka. 4) Historja pa- 
który określi osobne rozporządzenie po ustaleniu cal-' pieru, przez Šigmę. 5) Morawska Słowaczyzna, przez 
kowitej wysokości emisji obligacyj, będzie się odbywało A. Opęchowskiego. 6) Niebezpieczeństwo alkoholu, 
lwa razy do roku w dniach 2 stycznia i 1 lipca, poczy- przez Roberta Rydza. 7) Nasze cele, rk Fr. Dojkę. 
pając od dn'a 1 lipca 1926 r. Legenda obarwniku. 8) Z ruchu w Kołach Młodzieży ` 
! Kupony obligacyj płatne będą co pół roku zdołu (Radwanowice, Ubieszyn, Wielka Wieś, Grabie, Kempa- 
iw dniach 2 stycznia i 1 lipca każdego roku, poczyna- nów, Pantalowice, Zalas, Siedliszowice, Stopnice, 


$ 


fąc od dnia 1 lipca 1926 r. 19) Kursy słowiańskiej kultury ludowej. 10) Wesoły ką- 
k Przerachowanie kont, wydawanie wynikłej cik, : 
gz obrachunku obligacyj względnie bezpłatne administro-| „Młoda Polska“ jest organem M. Związku Mło- 


ywanie temi obligacjami na rachunku depozytówym dzieży przy Małop. Tow. Rolniczem w Krakowie. Młoda 
Ka. zapisywanie na konto oszczędnościowe war- Polska jest najlepszem i najtańszem pismem dla mło- 
ości zrealizowanych kuponów, lub wylosowanych obli- dzieży, przeto każdy powinien prenumerować i popie- 
gacyj uskuteczniać będzie bezpłatnie Pocztowa Kasa 'rać to pismo, 


Oszczędności. | Na życzenie wysyla administracja „Młodej Pol- 
. Termin zgłoszeń 0 dokonanie przerachowania! ski* numery okazowe. J 

uplywa z dniem 1 lipca 1926 r. Zgłoszenie należy nadsy-| + Adres redakcji i administracji „Młodej Polski“ 
aé do Pocztowej Kasy Oszczędności. Kraków, plac Szczepański L. 8, III p. Ktoby chciał zor- 


Kio może jechać do Stanów Zjednoczonych? ganizować Koło Młodzieży niech się zwróci po infor- 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej postanowiły macje do Głównego Zarządu Związku w Krakowie, plac 
pewną kwotę, a mianowicie: 5.982 osoby, które w cią-! Szczepański L. 8, III p. 


PIAST z dnia 7 


w 
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* W niedzielę, dnia 7 lutego b. r. w sali „Sokola“ 
odbyło się Walne doroczne zebranie członków Pawiato- 
wego Koła Związku inwalidów wojennych w Krakowie. 

W toku obrad uchwałona rezolucję domagającą 
się powiększenia sil w wydziale VI. Izby skarbowej, ze 
względu na to, że akta kompletnie gotowe, gdzie po- 
winno masiąpić bezzwłoczne wypłacanie renty czekają 
od 3—5 miesięcy na aprobatę, a z powodu braku sil 
załatwione być nie mogą -—'eo wywołuje nie pożądany, 
ferment wśród ofiar wojny. Domagano się szybkiego | 
wykonania ustawy © rewizji koncesji, na którą czekają 
„ofiary wojny przeszło rok, sprzeciwiając się zawarciu | 
paktu przez p. St. Grabskiego z żydami, mocz którego, 
rewizja koncesyj została wstrzymana na lat pięć. 
Uchwalono domagać się od Sejmu unieważnienia tego 
paktu. 
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Odnowiedzi Redakcji. 


Sam Zaremba, ledebnik: O zastat sztoda się starać 
gdyż go pan nie otrzyma, jako, że syn, który zginął, nia byłby 
jedynym żywieielem rudzieów. — Inż. fż4osowski: Dy Hw- 
nego wysyłkę wstrzymaliśny. Koresjoudeicję umieścimy.” Aasy= 
tam? s:rieczn: poziro vienia. — S. Mirek: Będziamy drukować, 
Draki wysyłamy. — Weari Władysław: Tarta książka będzie 
pan mógł nabyć za zaliszką poczi.wą w księyarai Goset iner 
i Spółka, Kraków Rynek, Cə do drugiej sprawy, w ssis, którę 
wysyłamy. -— J. Eksia piaski: Olpowielz oiśmy listza — Ne 6 
Jawiszowiee: Po wysłużsnia pawasj ilośsi lat zaw»lowama 
podofic rowi nałeży się emarytara. D» ustawy a znovatrzonią 
wdów i siərót wo owadzono już pawne nowo.e. O wyższe pczera= 
chowanie prżyszez państwowych (polskich), naloży 3 ę Siiruć, Wae 
Sząc podanie do Ureędu pożyczex piństwowyci, Warszawa, jna- 
torska 29 do dnia 5 kwietnia b. r. Za firmy, które ogłaszają się 
w naszem pi-mie, rodaxcja nie bierse Żainej od zowiedzealnoścą 
Jeżeli jaxaś firna jest nias>lidna, to aweży nim o tem doa.eść, — 
Bbtaxofń: Jeżeli nie było umowy, że pieniądze te ma się zwró- 


Jak donoszą gazety w Moskwie w dzielnicy Łu-|cić dolarmi, to do tego dzistaj was n'e moża zmusić. Za 200.000 


banka doszło dó wielkich występów przeciwko żydom. 
Olbrzymie tłumy ludności rzuciły się na sklepy żydow- 
skie doszczętnie je zrabowały, przyczem zraniono kil- 
kanaście osób żydowskich. Rozwydrzone tlumy ledwie 


| 


kozactwo zdołalo rozpędzić, straty materjalne wielkie.! 
Gazeta młeczarska i hodowlana. Pod tym tytu-| 


łem wychodzi nakładem Księgarni Polskiej B. Połoniec- 
kiego we Lwowie czasopismo poświęcone tej tak bar-| 
dzo ważnej gałęzi naszej produkcji krajowej. Z treści; 
„zwartego zeszytu przytaczamy: „Kierunek użytkowy | 
w hodowli bydła nizinnego ezarno-białego*; „Wyniki 
działalności spółdzielni mleczarskich za miesiące gru- 
dzień"; „Z praktyki i nauki“; „Kronika“; „Sprawo- 
zdania targowe“ i t. d. 

Wybrakowanie i sprzedaż 7.000 koni wojsko- 
wych. Komunikuje się, że w czasie od dnia 20 stycznia 
do dnia 25 marca b. r. odbywa się sprzedaż z licytacji 
w całem państwie 7.000 wybrakowanych koni wojsko- 
wych, 


mk z września 1922 r., należy się dzisiaj 163 ałotych 65 groszy 
w pelnej waloryzacji — prawia tylo, ilə żąda sąsiad wass w dola- 
rach — i złote te masicia mn zwrócić w pełaan przewzlory%0= 
waniu. — Adam Niedsśolał: W sprawie pożycząc na hydło 
rasowe prosimy zwrócić się do Małopolskieg» Towarzystwa iol- 
niczega p!. Szcze jaiski 8, Kraków. Co do sprawy zasiłku za czas 
ćwiczeń, t) wiłoczaie stwierlzono, że pobyt wai: na óćwiezal.. ach 
nie przyniósł uszczarbka w gospodarstwie i na tej podstawie za- 
siłkn nie wypłacono. N»leży zasięrnąć informasyj w Starostwie, — 
Jędrzej ierlecki, Kalników: Ponieważ pieniądza te były 
nżyte na wykujno grantu, dlateg» powinien pan śądać kwotę 
w pełacj waloryzacji, która wynosi 213 zł 18 groszy, (po potrą= 
ceniu rozumie się tego, co był» odlane). Co do Casy, to sorawę 
tę powinien uregulować Żarząd, — Anna Pastwa, z Sidziny: 
Pa załatwieniu odpowiemy. — Katarzyaa Źiusxaiska: Dla- 
czego pani nie ma przyznanego zaopatrzenia o tem nia wiemy, 
Należy zwrócić się do Kota inwalidów w Mielca, gdzia pani do 
załatwienia tę sprawę oldała — Biażej Wolak: Państwowy 
Urz:d pośrednictwa pracy znajduie się w Krakowie na ul. Krowo: 
derskiej 5, a także w Tarnsbrzezu, gdzie pan będaia miał bliżej 
zwrócić się po informacje. Nie radzimy jełnak jechać po poradę, 
a tylko zwrócić się pisemnie, załączając znaczek na odpowiedź. — 
dan Smoleński: Niech pan zwrówi się w tomi zapytaniami 
do włuściwego Ursędn powiatowego zi-msziego wzgl. da ozręgo” 


Do przetargów mogą stawać wszyscy obywatele j wego Urzę:n ziemskiego, gdyż na każdy okrzg ina ilość ziemi 


państwa. 
Rolnicy i posiadacze innych nieruchomości, insty-. 


podlega parcalacji. Tam otrzyma pan także intormicje, co do kre» 
dyta. Qsobaych podręczników na to niema. — Franciszek 
Plewa: W pow. tarnowskim przypada do parcelacji 1000 hek- 


tucje dobroczynne i spoleczne, osadnicy wojskowi, fun-|tarów z dóbr Sangaszów, jednak tu w Małopolsce panuje wielki 


kcjonarjusze straży leśnej w lasach państwowych, 
urzędnicy państwowi i komunalni, a w wyjątkowych | 
wypadkach i inne osoby, które ze względu na swe stat 
nowisko spoleczne zasiugują na peine zaufanie, mogą 
korzystać przy zakupach koni z krótkoterminawych 
kredytów, najdiużej do dnia 15 września r. b. Osoby 
pragnące korzystać z kredytu, powinny przedstawić 
konisjom licy:aeyjnym zaświadczenia władz państwo- 
wych, komunalnych lub policyjnych, a posiadaniu real- 
ności albo poręczenie władz państwowych (komunal- 
nych) bankowe listy gwarancyjne lub wreszcie zwrócić 
się da wiaściwego D. O. K. o wydanie zezwolenią na! 
kupno koni na kredyt. A 

Potworny ojciec. We wsi Gozdoń pad Hrubieszo-| 
wem, Jan Kowal, wróciwszy z jarmarku, pieniądze | 
w kwocie 200 zi, otrzymane ze sprzedaży świń, położył: 
na stole bez opieki. Pod nieobecność ojca czteroletni, 
jego synek, bawiąc się banknotami, podari je na strzę- 
py. Rozwścieczony ojciec porwał siekierę i obciął dzie- 
cku obie ręce. Na krzyk chłopczyka nadbiegia matka,! 
która w tym czasie kąpała w sąsiedniej izbie niemowlę.! 
Po chwili okazało się, że pozostawione bez Gpieki niemo-| 
wię utopilo się w wanience. Kowala aresztowano, | 


głód ziemi, tak Że nia macie widorów na kapna, gdyż nawet dla 
tutejszych to nie wystarczy. Nie wiemy o jaką książkę wam cho- 
dzi, najlepiej zapytać się wprost w księgarni, która poda wam 
cenę. Adres Ks ęgarni w Krakowie: Gebethner i Spółka, Kraków 
Rvnek, albo księgarnia Krzyżanowskiego, Rynek Kraków. — hif- 
chal Siuta: Nie pisze nam pan, jak nazywa się pańska sgio- 
strzeniea i czy już wniosła podtnie do Izby skurvowej w Krako- 
wie o zasiłek, Bez tych wiadomości, nie możemy nic ronić. — 
Jan Rządzi, Rzędzianowice: Pełna waloryzacja wynio- 
słaby oko!o 43 złotych, z azego wynika, że otrzymał pan więcej, 
anizeli 15 proc. Prennneratę ma paa zapłaconą do 37 nanera .za 
rok 1927. — Jakób (kola: Numeru təgo juk nie posiadumy, 
prosimy jednak napisać do nas o co się panu rozchodzi, poczem 
damy informację. W sprawie dłagn zacągnistegn w Opawie, na- 
leży zwrócić się do tej instytucji, w której pan dług zaciąunął, 
gdyż będzie on płatny w czeskich „koronach. — Zająe Józet : 
Nap'szcie nam, jak właściwie nazywają się te sieroty, dla któ- 
rych s:aracio się o zasiłek, gdyż podania Waleeji i Anny Ska- 
kogskich w Izbie skarbowej nie znaleźliśmy. — Sudoł Janz 
Ze sprawą tą musicie zwrócić się do Kuratorium iwowskiego; 
najlepiejby bzło, aby ndala. się de.egacju wprost do kuratora 
ioddaia mu podanie, a zarazem przedstawiła istotny stan rzeczy. — 
Jan Jastrzehsxsi: Nam o tem ni: niewiadomo, — Tə asz 
Jachim: Jeśli pan ma do dyspozycit gotówkę, radrimy kupić 
ziemię z wolnej parcelacji, gdyż wiadomo panu, że w Małopolsce 
jest wielki głód ziemi. Nową ustawę o reformie rolnej, może pan 
nabyć w naszej administracji, kosztuja 60 grosay baz kosztów 
przesyłki pocztowej. — Cyprjan Sacha: Musi pan przepro- 
wadzić sądowe uznanie brata za zmariego, a jak to już będzie 


+ 
1 


EN E E 


Bis 


A: 


4 


am 


Nr 10 


PIAST z dnia 7 marca 1926 r. 


17 


dokanane, bracia wobec sądu ojwiadczą się, Że zrzekają się spadku 
po zmarłym bracie na rzicz pański, O rasle moża się pan upo- 
minąć, ale ponieważ to byt depozyt, więc żen ksiądz zwróci tylko 
rablo earszie (papierowe), które nie mają żalnej wartości obecnie, 
Jeśli to były rable zlota, to jelen rubel ma wartość 4 złotych. — 
Jan Racid>r: W tej sprawie osłosiliśmy dwa artykały na 
łanach „Piasta“, — Andrzej Słrajek: Artyknł wasz porusza 
sprawy, które jaż kiliaxrotn e były omawiana w nasiej gazscie, 
dlatego nia wydrukujemy. Jan Sikora winien zapłacić 210 z'otych, 
oraz zalewłe odsetki ustawowe. Za lat 3 Zofji Bednarczyk należy 
się 420 złotych, oraz odsetki. Zaś za 69.00) marek, przypada 
jej 100 złotych. — Bronisław Frąchłewicz: Wydawanie 
„Ogniwa“ zostało wstr ymana i nia wiemy, czy kiedy bęizio na 
nowo podjęte. — Bronistaw Biemiarskxi: Zwrócić się oso- 
biście do starostwa, a jeśli to nie pomoża, zrobić zażalenie do 
województwa pisemne. — Fomaasz Kozioł: Przymuliszo na- 
leży do właściciela brzega, do którego przymaliło ziemię, Nie 
ustępować z posiadania, a w razie narvszenia w posiadaniu, wnieść 
w ciągu 30 dai sraryę sądową. Sprawę powinien pan wygrać. — 
Klecici Teofil: Karani za przekroczenia z checi zysku płynące 
(kradzież, sprzeniewierzenie, oszustwo i t, d.), trac} prawo wybor- 
oze i taki wybór możua unieważnić przez wniesienie protestu. 
Protest należy wnieść w oiągu 8 dni oł wyborów przez urząd 
gminny do województwa, Na stosunki pocztowe wnieść zażalenie 
do dyrekcji poczt i telegraiów w Krakowie. — Józefa Toma- 
szek, Michał Kręcina, Agnieszka Kręcina: Zajmie- 
my się sprawą i damy odpowiedź w „Piaście*. — N. G. Z. Z.: 
nJak się Kuba topił* nmieścimy w miarę miejsca, Wiersz w Grom- 
niczną* ma jeszcze nsterki, ale na ogół dobry, radzimy dalej 
pracować, a osiągn 6 pun w przyszłości dobre rezultaty. — Jó- 
ze! Wojnarowski: Zam 'eścimy, ale w pierwszrm rzędzie 
musimy draxować wozośniej nadesłane, dlatego prosimy a cier- 
pliwość. — Fr. Dąbrowski, Końskie: „Sząd się wzięli 
obszarnicy* będzie drazowane w miarę misjsca. — Anioni Li- 
tak: Uwagi słaszne, ale zanadto ogólnikowe, dlatego nie druku- 
jemy, — P. W. Pryli, w Tucholi: Ciesry nas serdecznie 
zwycięstwo, życzymy Bzczęścia w dalszej pracy, — Wal. Ko- 
walczyk: Artyknła „O piękno w życia codziennam* nie bę- 
dziemy drukować. — Franciszek Stacunik, z Ropczy- 
Chien: Artykuł „Kamienna Sarca*, iako zawierający ogólni- 
kowe oskarżenia, drnkowaaym nie będzie. — Inwalida Jan 
Lachowski: Donieście nam, dokąd wnieśliście podanie o ska- 
pitalizowanie renty, ozy do Btarostwa, czy do województwa. — 
lan Adamczyk: Drogi, jako dobro publiczne, dostępna są 
dla każdego obywatela w każdej porze, a tylko jadący, czy to 
końmi, czy samochodem, masi przestrzegać przepisów ustawy, 
a w razie przekroczenia tych przepisów, podl3ga karza, Frojekt, 
by aata jeździły drogami w specjalnie wyznaczonych im godzi 
nach, a wezy w inaych, jest niewykonalny. — Maqdalena 
Qwsiana: Nprawą renty zajmiemy się. — Prze wors: Po- 
datok maj,tkowy obciąża nieraohomość, względnie majątek już 
ponad 3 tysiące Iranków wartości, wobBs czego. podatzk mająt- 
kowy zapłacić pan mausi, gdyż choćby to nawet były lotae piaski, 
t jednak 218 morgów magdeburskich, są więcej warta, aniżeli 
3 tysiące franków. — Również jest pan obowiązany do opłaty 
Kasy chorych za służbę wzglęłnie d uiszczania ubezpieczenia oł 
wypadków, gdyż od tego wolne są gospodarstwa tylko do 30 he- 
ktarów. — Józef Chrzanowski: Z wywodami pańskimi się 
nie godzimy, dlatego artykału nam nadesłanego nie umieścimy, 
tem więcej, ża w obronie swej jest pan zbyt jednostronuy, — 
Jan Stasi: Na list skierowany do nas swego czasu, daliśmy 
wyczerpujące odpowiedzi na łamach naszego pisma w formie ar- 
tykałów — Karol Kaczkowski: Jak długo nie nastąpi 
fizyczny podział majątkn, co się stać może na wniosek jednezo 
z9 spólników, tak dłago i Urzędy skarbowe i wierzyciele nie 
uznają podziała dokonanego dobrowolnie, wynikiem którego jest 
właśnie obecnie trwająca niezgoda. — S. S. z Porąbki: Wiersr. 
jeszcze słaby, Należy dalej w byat kierankn pracować, gdyż 
Oprócz łatwości rymowania, widać również pówne oznaki talentn, — 
Obłożay Józef: Zamówimy i jak będz e gotowa, to wyszlemy. 
Cześć! Powodzenia w pracy. — Qkrajnik: Z żywieckiero po- 
Wwiatu można wyjeżdżać na roboty do Niemiec. — Ponczenie za- 
mieszozamy, — Tomasz Kanla: Dziękujemy serdecznio za 
W w pracy organizacyjnej. Cześć! — Katarzyna Chu- 
pak, z Łużnej: należy przedłożyć do Izby skarbowej wyciąg 
a aijny całej rodziny L. 3904041. — Jalija Rzepa, z Ja- 
orska ; [zba skarbowa zwróciła się do starostwa w Brzesku o prze- 
Uchanie świadka podanego przez was, D. 7803/6. — Marein 
chowski, z Gosprzydowej: Zasiłku odmówiono. — Anna 


Pastwa, Sidzina: Należy przesłać do Izby skarbowej deklaa= 
cję i zaświadczenie wspólności małżeńskiej. — Magdalena Ko- 
lano, Choiakówka: Zasiłka odmówiono. — Katarzyna Snia- 
tha, z Ceperowa: Należy podać świadków do Izby skarbowej: 
L. 19837/7. — Marja Fomczyszym, Kochanówka: Izba- skat- 
bowa zwrósiła się do poselstwa polskiego w Wiedaiu, o metrykę 
śmierci. — «fan Sacra, z Łysiej Góry: Zasiłku odmówiono, — 
KRozałja Wąs, z Jaworska: Izba skarbowa wdzożyła docho- 
dzenia o poszukiwanie za metryką Śmierci waszego Syna. — 
Oryszka Stecyk, Młyny: Należy przedłożyć braknjące doku- 
meaty do Izby skarbowej pod IL. 47541/1. — Jaunu Rajerek, 
inwalida: Rentę zawieszono, ponieważ pan posiada pr<eszło 20 
morgów grantu. — Anna iśolaSA: Należy przedłożyć metrykę 
śmierci do Izby skarbowej pad L, 44459/1. — Katarzyna Pa- 
wlina, Wielka Wieś: Akta przesłano do ministerstwa sxarbu, 
skąd odpowiedź jeszcze n'e nadeszła, — Katarzyna kober- 
ska, Uzin: Podania w fzbie skarbowej niema. — Sieroty po 
Wojciechu torgoniu, w Długiem : Zaopatrzenie przyznano. — 
Zoïja Roman, z Gwoźdźca: Należy przedłożyć praknjace do- 
kymety d» Izby skarbowej pod L. 51635/1. — Antonina 
Franczyk, z Niedźwiedzy: Należy podać świadków de Izby 
skarbowej. — Malarzyna Nosek, £ Wróblowic: Należy prze- 
słać deklarację də Izby skarbowej. — Anicia Smoleń, Nie- 
dźwiedza: Izba skarbowa zwróciła się de sądu okręvewego w Kra- 
kowie, c nadesłanie do wglądu aktów, w sprawie uznania ś. p. 


| Feiiksa Smolenia za zmarłego. — Marja Krupczak, z Woli 


Dalszej: Akta wasze odstąpiła Izba skarbowa szefostwa sanitar- 
nama w Przemyślu, celem stwierdzenia zwiazku przyczynowego 
ce słażbą wojskową. — Hmż. Henryk Skąpski: Zamieścimy 
w miarę miejsca na łamach „Piasta“. 

Feliks Mrowca: Dopóki nie przejdzie ustawa o skró- 
cenin słnżby woiskowej, będziecie musieli słnżyć tak dłngo, jak 
dinugo obowiąznje dzisiejsza nstawa. Podanie o urlop na robot) 
polne należy wnieść do pułku, ale tylko pod tym warankiem go 
otrzymacie, jeżeli ojciec wasz nie ma iunej pomocy w domu, Czy 
pułk 4-ty pozostanie w Cieszynie, tego nie wiemy. — Zredńłu- 
kowany Płastowiec: Musl Pan mieć cierpliwość, gdyż z po- 
wodu nawał materjału nmiaszczać masimy najpierw artykuły 
wcześniejsze. — Mikołaj Witek: Obeszliście jaż wszystkie 
instancje, Urzął Ziemski we Lwowie i Główna Komisja Ziemska 
w Warszawie przyznała wam rację i nie zatwierdziła kupna, cóż 
więc Wau innego doradzić możemy, jak Po to, abyście się bez- 
warunkowo nie ustępowuli z domu. — dan Wojtas: Jakkol- 
wiek pisze pa", że ma skończone 5 klas, to jednak formułuje pan 
swo'e zapytania tak niewyraźnie, że nie można zrozumieć, © co 
pano chodzi. Jeżeli pan skończył 5 klas i złożył pan egzamin, to 
z tego egzaminu jest protokół w gimnazjum w Uorlicach i odpis 
pan otrzymać musi. — Stefan Dumanowskt: Jeżeli młyn 
jest zbudowany na placu gminnym, na to macie zezwolenie gminy, 
jak sami niszecie. to nie potrzebnjecie się niczego obawiać, Piszecie, 
że zostaliście zuiszczeni w rokn 1916, dziwi nas przato, dlaczegoście 
nie skorzystali z oibndowy, prowadzonej jeszcze przez rząd austrja- 
cki. Jeżeli rzeczywiście mieszkacie w lepiance, to należy wax 
się pożyczka, której fundnszami rozporządza starostwo, dokąd bez 
warnnkowo musicie się zwrócić i prosić o jaknajszybsze załatwienie 
waszego podania, — Jan Baran: Zwróćcie się do firmy „ben“, 
Kraków, ul. Szewska. — Albin Jakubowski: Wydawnictwem 
powieści nie zajmujemy się. — Antoni Budny: Na przyszłość 
zawsze do nas napiszcie, abyśmy zaczekali na was z prenumeratą, 
a chętnie to uczynimy. Zadarmo nikomu nie posyłamy, bo my nie 
mamy fnnduszów takich, jak Bryl lub inni. — Barbara «.au- 
rowsua: Pomimo nsilnych starań nie mogliśmy dojść, skąd po- 
chodziła wiadomość, że Jakób Wiercigroch zosiał zabity 3 maja 
1915 r., gdyż od tego czasu upłynęło już 30 lat a w naszych 
papierach nie znaleźliśmy odpowiednich notatek, Prawdopodobnie 
było to jakieś biuro wywiadowcze, alboteż austrjacki Czerwony 
Krzyż we Wiedniu, którego biura już zostały zlikwidowane. Nade- 
słaną nam kartkę możemy na każde Ż4ądaniż zwrócić Fani. — 
Jan Dobuszowski: Prosimy donieść nam, czy Katarzyna 
Malerko wdowa po Dymitrze otrzymała rentę, gdyż w przeciwnym 
tazie ponownie zainterwenjujemy w Izbiə skarbowej, 


Kto rozbija jedność chiopską — 
rozbija fundament państwa! 
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Odpowiedzi Redakcji i Sekretarjatu 


Zarządu okręg. P. S. L. we Lwowie: 


E. Konopacki. Kaczanówka: Wspomniany przez pa. 
na los nio posiada obeonie żadnej wartości. Co do pożyczek na, 
ieży obecnie zaczekać. — Zarząd gminy Komarówka 
Kalenda'z „Piasta“ wysłaliśmy. — Michał Kamieniecki’ 
Żółkiew: Odpowiemy listownie. — Marja Taraawska, Win" 
miki: Podanie wniesiono do [zby skarbowej. — Edward Pa" 
sierb, Wola Dalsza: Podanie do Kuratorjam wniesiono, — Osad- 
nicy w Hanuninie: Odpowiemy listownie. — Wojciech 
Bednarz, Jaworów: Odpowiemy listownie. — Katarzyna 
Rkomanko, ktaliarzyna Obirko, Sustynia Eziubzn, 
Wielkie Oczy, powiat Jaworów: W sprawie renty zwróciliśmy się 
do Izby skarbowej w Krakowie, — Marja musiakiewiez, 
Mszana: Oiinieśliśmy się do Izby skarbowej. — Władysław 
Lula, Bortzów: Sprawę oddaliśmy posłom. — Tybtński Bła- 
łej, Hanaczów: Prennmerata wyrównana za rok 1925, — Józef 
Ziarno, Jaworów: Sprawę pod 1. 124/26 cddaliśmy posłowi Ma- 
likowi. — Winmik Hilary, Persenkówka: Artykuł wysłaliśmy 
do „Sprawy Ludowej“. — Zabawa Jan, Poczapińce: Artykuł 
wysłaliśmy do „Sprawy Ludewej*. — Miejscowe xolo P.S. L. 
Brody: Statuty i regulamina wysyłamy. — Zarząd szkoły. 
Dębioą: Książki wysyłamy. — Matrona Piiawka, w Zapy- 
towie: Prośbę wysłaliśmy do województwa. — łśółko ktolmi- 
eze. Wysocko Wyżne: „Sprawę Ludową* wysyłamy, — iakób 
Gilński, Ustrzyki Dolne: Artykuł wysłaliśmy. — Gmina La- 
mowice: Sprawę oddaliśmy posłom, po ich załatwieniu odpo- 
wiemy listownie — Szpusar Rozalja, Dębina, pow. Łańcat: 
lzba skarbowa odniosła się powtórnie ò przesłuchenie Świadków 
do SBiarostwa w Łańcu.ie. — Wojciech Fleszar, Wola Dal- 
sza: Pożyczka w Państwowym Banku Rolnym przyznana. 


Na fundusz prasowy złożył: 


Juljan Staehel, Marja Mikutów i goście weselni 
na weselu w Pierzchowie kwotę 6 zł 50 gr, co niniejszem 
potwierdzamy. 


l wiersz mm . . 80 gr 
1 „ tekst... ÈO pr 


Ceny È „ 2 strona 60 ge 
ogłoszeń 


1 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Antoni Małek, urodzony w roku 1900, unieważnia zagubione doku- 
menty woskowe, wydane przez P. K, U. Brzeźany. 564 


Antoni Kzymańczuk, urodzony w roku 1901, unieważnia zagubioną 
kgijżeczkę wojskową L, 9 Kg. 51d, wydaną przez P. K, U. Czurików. 565 


, Antoni Biela, urodzony w roku 1961 w Sułkowicach, unieważnia 
zagubione dokumenty wo skowe, wydane przez P. K. U. Kraków-Fowiat. 578 


Franciszek Kolasa, urodzony w roku 1901 w Przylasku Rusieckim, 
unieważnia zagubione dokumenty wojskowe, wydane przez P. K, U. K1aków- 
Fowiat. 577 


Stanislaw Rejczyk, urodzony w roku 1883 w Dęblinie, pow. Dąbrowa, 
unieważnia skradzioną kartę dl z wojska, wydaną przez P. K, U. 


L strona ..... li4zt' 
| „ tekste . 249 gi 
tytuł, . 300 zł 
Układ tabelaryczny, specjalne nadesłane i ostatnia strona 50% drożej. 
Drobne ogłoszenia tylko za gotówkę, 

Za ferminowy druk Adminisirac'a nie adpowiada. 


Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku, bez uprzedniego zawładomienia 


Nr 10 


i 
I 
i 
1 


569 1 8 | 


Za dziak ogłoszeń Redakcja nieodpowiada. 


Í "o — cam 
Drobne za słowo +0 gr 
Unieważnienie do- 
kamentów wojsk. 2 zł 


ceny 
ogłoszeń 


Tomasz Kucik, urodzony w roku 1801 w Woli Radziszowskiej, unie- 
waźnia zagubione dokumenty no" wydane przez P. K. U. Kraków-powiat 


Parceiscja! Po 80 dolarów czarnoziem na spłaty, Zgło» 
szonia: Folwark Koiczunęk, wieś Dubryniów, poczta i stacja ko» 
lejowa Podwysokie (od stacji kelejowej pół mili). 570 


- Gumiennajo, obznajomionego również z ogrodnictwem, 


-do mniejszego folwarku poszuzuje się, najchętniej Xawalera lub 


bezdzietnego, Oferty z odpisami świadectw i referencjami oraz 
warunkami, nadesłać do „Reklamy Prasowej“, Lwów, ulica Cho- 
rążczyzny L. 7 pod „Gamienny ogrodnik“, 541 2 2 


Sprzedam zaraz dom drewniany w dobrym stanie, 


wraz z sklepem towarów mieszanych, ogród (21 jabłoni) 


i 11/4 morga pola. Uljasz Paweł, Rogi, p. Miejsce Piastowe» 
z: 568 


F 


a 
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Lekarz-dentysta - 
Aleksander Romm w Krośnie 


w domu J}. Zygmuntowicza, obok kościoła 0). Kapucynów, 
wykonuje wszelkie zabiegi w zakres dentystyki wcho- 
dzące (wyjęcie zębów, plombowanie, zęby sztuczne na 


Drzewka owocowe 


EMIL FREEGE 


AB kauczyku, złocie i t. p.). 
krawdia= "LbICz 36 z z Przyjezdnych załatwia się natychmiast. 550 2 8 
Lwów — Trybunalska 3 |* A z a 
— Cenniki ilustrowane na żądanie, — É es WAPIENNIKI IK MIENIOŁOMY PYGHOWIGKIE 
| e. a Spółka z ogr. por. 543 2 2 


dostarczają po cenach konkurencyjnych dobo'owego 


VAPNA 


j rolniczego i budowlanego 
SH bezwzględnie najtłuściejszegoi najwydatniejszego HB 
wolnego od jakichkolwiek zanieczyszczeń. 
Zgłoszenia: Biuro: Kraków, ul, św. Krzyża 16 
(telefon 4491), albo: Wapienniki w Pychowicach 
koło Kobierzyna, telefon 4753. 


używają 
i sławią 
Meridiol. 


lm 


esencya ziół. 
kowa, idealny 
środek domo»: 
wy do nielę« 
Bua eia- 


Przy stacji kolejowej lnja Kraków —Ralwarja jest do wydzier- 

Żawienia natychmiast, najchętniej chrześcijaninowi: sklep, trafika, 

wyszyak, Tylko osobiste informacje: Franciszek Świerkosz, Leńcze, 
573 


0 


nergii, oddaje 
nieocenione u 
slagi przy hó 
lach reima. 
tyzmu,  iszja, 
rwaniu w kościach 1 członkach, bólu głowy, zchbów, 
hiszpance, zaziębieniun ł nerwowem świerzbienin ciała, 
Do nabycia w Antekach i Drogneryach Broszury obja- 
śniaiące wysyła bezp tnie Laboratoryum _Farmedia, 
ról Hota, G. Śl, 


í 
A 


ŚLEDZIE 55-5A7osT a 


Moskale, rolmopsy, filety, mury- 
nowane, wędzone, biklingh szproty i sardynki. — Sery, mar- 
molady, powidła i t. p. dostarcza hurtownie i częściowa 
w gatunkach pierwazorzędnych, firma 


„SLEDZIE i PRZETWORY RYBNE“ 
KRAKÓW, ULICA MIODOWA L, 10. — TELEFON 4557B i 4363 


536 1 10 


— 


WAPIENNIKI POGORZYCKIE 


Spółka z ogr. odp. 
w Krakowie, ui, Pańska 6, tel. 2566 
dostarczają po najtańszych cenach: 


wapno budowlane, nawozowe, dolomitowy S 
kamień budowlany i twardy szuter. M 


Oir y wysyła się odwrotnie. 575 


>] Fp TE 2 z 


IGNACY CYPRE 
Kraków, ul. Szewska L, 13/P. 


wysyła: mandollny wloskie po 25—30 zl. 
Skrzypce szkołne ze smyczkiem 26 zł. 
Harmonie ręczne od 40 zr. Niklowy 
„Gre Roskapi* patent z łańcuszkiem 
14 zl, niklowy plaski zogarex słyunej 
marki „Enigma“ 22 zł, budzik 15 zł. 


Cennik ilustrowany zegarów i instrumentów 
3 68 0 


muzycznych darmo i opialnia 


P 


sa |: „8 HDEPNTIOGEO* ** 


Kraków, ulica Reformacka L., 3, lub ulica Basztowa L. 12. 


za | 


20 PLAST z dnia 7 marca 1926 r. Nr 10 


Pragniecie wyleczyć się z reumatyzmu i podasry? | 


Rwące, kłające bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręca i noi, kurcze, kłucie, rwanie w rozmaitych 
częściach ciała, nawet osłabienie wzroku, występują często jako skutek cierpień gośćcowych i dnawych, które powinny być 
usunięte, w przeciwnym razie choroba wciąż postępcje, 


PROPONUJĘ uleczającą, rozpuszczającą kwas moczowy kuracię wodą mineralną, 
która poprawia przemianę materji i zwiększa wydzieliny, a więc żaden lak zwany 
uniwersa:'ny lub tajny środek, leez produkt, lLtóry dobroczynna matka-nałura udziela 
dla dobra cierbiącej Indzzości — Każd-mu próżz bezpłatna. — Napiszcie mi na- 
lychmiasi, a otrzymacie zupelnie gratis i franco próbę wraz z objaśnieniem za pośred- 
nidtwem moich we wszystkich krajach urządzonych składów, i wówczas sami przeko- 

-nacie się n nłeszkodliwości śrudka fego oraz o jego szybkiej skuteczności. 562 


August Marzke, Beriin Wiimersdar, Bruchsalerstrasse 5, Oddział 353 


NA POST l ROLNICY! ROLNICY! 


- NZ JET" isz ziemię, i b przyjedź do nas; adres: 
BRYNDZĘ WĘGIERSKĄ i | Zanim R ziemię, nspisz, lu i É a. 
I. jakości, wysyła od 5 kg wzwyż | „SPOÓŹRA INŻY NIERÓW 


pocztą i koleją za zuliczką: > Warszawa, ul. Krecyłtowa a 16. 


Sprzedaż działkami majątków ziemskich w byłej Kongresówce 
„TATRA“, ZATOR, P. Ę 


i na kresach wschodnich na dogodnych warunkach, Spółka przepro: 
wadza mejjoracje roine, pomiary, komasacje i t. p. 
Wykaz majątków parce!i, zleconych nam do sprzedaży, wysyłamy 


ERĄ js PZ EZ ar, LE r AT , i 
I 7 MEEN na żądanie darmo, 508 
ca eee RC A TR w 
5412 Fi z 


Z OSTATNIEJ CHWILI. Z OSTATNIEJ CHWILI. 


ananos „ROGOCO” w Warszawie, Zielna 3, vccu teze 


swego zakładu fotograficznego, przeznaczy do rozdunia 


MĄCZKA LUŻLOWA THOMI 


(TOHASYHAR) 
jest mod zasiewy wiosenne 


na każdą NAJLE PS ZYM o każdej 
see I NAJTANSZYM Pore 


NAWOZEM FOSFOROWYM, 


Kwas fosforowy teraźniejszej (omasyny działa natychmiast. 
Wśkazówki i cenniki dostarcza firma: 


JÓZEF KARRACH, LWÓW 
ui, Reściuszki L. 8., s3: 3 5 


FAZĘ"; y TZ 


10.000 POQRTRELTOVW DARMO! 


Jest to fakt, który należy ocenić i każdy z życzących sobie mieć por'ret retu- 
szowany, artysiyczne wykonany, ze zdumiewa asem podchieńsiwam, oprawionę 
w e'ezanckie passe-partout, rozmiaru 35x43 cm, powinien przysłać da zuk'adu 
iatorafiezna0 „RQUCCY", Warzzawa, ul. Zielna 3, oddział 61, akrzynka pocz 
iowa 627, foto2rafję, prupę lub i. p. z podaniem dok'adnego adresu, a otrzyma 
w przeciągu 12 dni swą fotograf ę w całości varaz z porlrectem. Za passe-partout, 
przesyłkę i opakowanie należy nadealać 5 złotych. Przy grupach należy osobę, 
przeznaczona do powiększenia, aznaczyć X. Nie jest ta żadna reklama, lecz 

rżieczywisly faki, radznny więc przekonać się. 552 1 10 


* a 


+ 
Í DEKORACJE KUCHENNE © 
© 


przedstawiające oðrazy swojskie malarzy polskich w ł2 
wzorech, dostarcza odsprzedawcom po cenach konkurenc. 


+ Wydawnictwa „SENSACJA”, Kraków, ul, Zielona 7 + 


Przeciw jakaajbardziej - 
Ważne! wymi zistazaym wypadkom: WWASGA! | Dla czorycui 


dla zdrowych! “ory, 
Dla cierpiącychi | reumatyzmu — gośóca — holów nerwowych — bólu głowy | Dla cierpiących! 


arkusza w rozmiarze 63/94 cm, wykonanie krajowe, | 


Bia chorych! i zębów — przeciw bólom Żył — spuchiiznoś — hólom nóg — | Dia zdrowychi 
-m iuciu w boku — zapaleniom stawów i iym podobnym chorobom 
3 chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilknset szpitalach środek do nacierania 


. SKUTEK NADZWYCZAJAZ: DZIAŁANIE PEWNE i SZYBEIZI 504 69 0 
„5 wystarczy, aby się przekonać, ż9 tylko prawdziwy Ichtiomtentol Zdelmana pomaga nawet 
Jedna pr óba u KB raikas ie inne nie pomagały, — Przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na zuakomitą pomoc prawdziweyo lchiiomentolu. — Główna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtionentoiu: Łaboratłrjum Apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr 85. — 5 flaszek 
lchtiomentotu z opłacouą pocztą i opakowaniem zł 11:30, 10 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 22 zł. 
25 flaszek Ichtiomeutolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 48 zł, Wysyła się za zaliczką lub za nadesłaniem należytości: 


je WG 


| 


| 


a 
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[7 E USP U LUN“ Q) Tyiko na czas przedświąteczny! 


Skorzysiajcie z okazji! 
| do rospu. zczenia w wodzie i zaprawa sucha, pierw- 
| 


szorzędna bajca nastenna. | 3 metry matorjata tylko 13 za 50 gr. 


E£ Prowadząc od szeregu lat sprzedaż towarów włókienniczych we Lwowie i bẹ- 
4 c | = dąc w posiadaniu koloselnych zapasów materjałów, z powodu braku gotówki 
79 , 
6ś 
LJ 
Łk) 


na garnilury po cenach dotychczas niebywale niskich, a mianowicie: Polecamy 
3 matry czysto wełnianego materialn ubraniowego na garnitur męski luh 
kastjum damski podwójnej szerokości, w najmodniejsze krateczki lub paseczki, 
| we wszystkich kolorach, ak: popielaty, granatowy, bronzowy i zielony, tylka 
za 8 metry Ii zł ŚU gr. Taki sam materja? w wyższym gafunku 
„Modern“, cena za 3 metry 28 zł (może być i gładki), a gatunek naje 
wyższy „„London”, cena za 3 metry 37 zł 50 gr. Na żądanie kfentów 
i do iajemy komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, da rękawów 
i kieszeni za 9 zł, a wyżdzy gatunek 10 zł 50 pr. Na prowincję do wszystkich 


i zastoju postanowiliśmy sprzeduwać, a na prowincję wysyłać poczłą odcinki 
„0 'jpewniejsze Środki przeciw myszom i szczurym, 


Preparaty do zwalczania szkodników roślinnych w polu, 
sadach i ogrodach, 


TQ JASYNA, SUPZAFKOSFALY, SÕLE POTASOWE, 
MAIJ/T, AZOTGZAG, BIARSZAŃ A dUOUROWY, 
SALETAA, WAPNO PALOKŚ, ISIELONE 

poleca 583 1 3 


Józef Karrach, Lwów, ul. Kościuszki 18. 


Pumitualna dostawa, — Dogodne warnaki kredytowe. 
Cenniki i prospekty darmo i opłatnie, 


j miast i miasteczek całej Polski wysyłamy poczią za pobraniem (płaci się przy 
vdbiorze). Za przesy:kę i opakowanie dolicza się 2 zł 59 gr — Adresować: 


Lwów, ulica Akademicxia L, 23 p. 547 28 


Bai Spóizka maaufakturowa 


BRAK KRWI USUWA 


- POLSERAVALLO We KAZYSZTÓTORSNIEE 


JIM SIP IE Y (CJ E 


kolejowe i celne, krajowe i zagraniczne, załatwia szybko i tento 


„WEJ SET. i WINO CHINOWO-ŻELAZISTE 

oraz wszelkich imiormacyj bezzwłocznie i bezpłatnie udziela kamaa ahia neei 532 11 0 
reguluje słabości kabieee, doda e sily, podnieca apelyt, przy- 

BIURO TRAENSCFORTOWE czynia krwi — połażnicam zadziwiająto szybia przys 


wraca Siły, a specjalnie polecane prze. lekarzy w chorobach 
| płuenych, po przehyłych ciężkich chorobach, przy osłabieniu 

ogólnem, oberwanin, braku ochoty do życia, nudnościach, 
| zawrotach głowy — wyczerpaniu fizycznem i umysłowerm. 


92% TD Lu ZK 5 


Do nabycia we wszystkich apiekach i drogerjach lub zama właź 
Sp. z ogr. odp. w ode Gerirudy 27, tel, 4787' wprost z fabryki wa właanym interesie, by ustrzec się przed 
o 


lichemi podróbkami, które są bezwartościowe, żądać wyraźnia 
POŁSERAVALLŚ Mn  KRZYSYTOFORSKIEGO 
naśladownietwo energicznie odrzucić ! 

Flaszka mniejsza z oplaconą poczłą i opakowaniem zł 230 

5 flaszek zł fi— 
Flaszka podwójna z opłaconą poczłą i opakowaniem zt 430 

5 Raszek zl 20— 

Wyłączny skład i wyrób na Polske: 


FABRYKA CREHICZNA Me- KRZYSZTOFORSK, TARKÓW 


, polne i egrodowe 


-, 
k. w pierwszorzędnych jazoścłaca poleca 


sk + $ 2 | M, p 
Telesfor an ASA, | |PRENY i CEGŁY 
| 


ul. Szzośna 9. — Telef. Nr 3182 I 2134. 


| | (Na zm wysyłam eennik bezpłalnie). 1i Zakłady keramiczne „Bonarka 


BacznośĆ! | 
Dwupiętrowy, ogromny, murowany budynek mieszkalny | DO SE Ewu UJ 
zabudowania, trzymorgowy ogród warzywny, fabryka | luceraę, wszelkie koaiczyny, trawy, 

płótna, ogromna hala, Cena 3.000 dolarów. | nasiona oxopows, warzywne i kwiałów, 


571 13 Dyrdoń, Rawicz, Poznańskie. łyko, maść ogrodniczą oraz rozmaite preparaty chemiczne 
przeciw mszycom i wszelkim inhym szkodnikom roślinnym 
połaca 


TRUCIZNA ©” 3ALEKSANDER SZYFTER 


ź 3 -CF i specjalny skład nasion 
na myszy polne jest do nabycia w Spółdzielni roln.-handl | 


POZNAŃ, ULICA WIELKA IL. 11. TELEFON Nr 3934. 
| Z „fG ulica Reformacka L, ą' Na żądanie wysylam cennik bezpła!nie. 514 4 5 
„dednośćć iubu!. Basztowa L.izę i 


Przeznaczenie! |.ziemNiami | 


15 ton żądam tylułem zadutku 50J z', resztę pobieram za zalczką kolejową 
Światowej sławy psycho- PE Szyller Szkolnik (autor prac Wagony kryte, dobrze zaopatrzone słomą. i42 20 
naukowych), redaktor pisma „Świt* (Wiedza Tajemna), opowie i i i LĄ xi r 
Ci, kim jesteś, kim być możesz? Nadeślij charakter tia swój, lub Feliks Mirkowski, Poznań, w szystkich Swiętych5 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj imię, rok, miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny. Otrzy- 
masz szczegółową analizę charakteru, określenie zalet, wad, zdol- 
ności, przeznaczenie, jak również horoskop s!'ynnego medjum, 
M-lie Evigny. Analizę wysyła się po otrzymania 5 pcz 


i 
t 
i To a L M 7-0. saN g 
i 


Wstęp na saę dozwolony ( 
tylko ża okazaniem książeczki udział za okazaniem książeczki udziałowej. © 


a! WĘŻE JOMA 0 prad te 


WALNE ZGROMADZENIE | 


członków 


ji 
f 
Banku Spółdzieiczego rzemieślników i rolnikóy | 


Osobiście przyjmuje od godz, 12—7, Protokóły, odezwy, podzięko- 
wania najwybitniejszych osób stolicy. Warszawa, Psycho-grafalog 
Szyller Szkolnik, ul. Piękna L. 25. Pokój Nr 4. 53410 


z ograniczoną odpowiedzialnością ~ 


Rok 
z R maani Ma 
SF 43 4 


FABRYKA 
WÓDEK, LIKIERÓW I RUMU 


JULJUSZ 
SILBIGER i SYN 


W TARNOWIE 


poleca swoje wyroby znane z do- 
broci. P. T. Kupcem i Kól- 


w Przemyś:u 


odbędzie się w piątek dnia 12 marca 1926 r. o godzinie 
2-giej po południu w wielkiej sali Magiairatu, 


W razie braku kompletu, przewidzianego statutem, odbędzie się 


to samo Walne Zgromadzenie e godzinie 3-ciej po południu bos 
względu na ilość obecnych członków, 


PORZĄDEK OBRAD: 
1) Wybór przewodniczącego Walnego Zgromadzenia i ukonsty. | 


tuowania się. 
2) Odczytanie protokóła z ostatniego Walnego Zgromadzenia 
członków. - i 
8) Sprawozlunie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1925, 
4) Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności, nadzoru i kontroli 

w przes.miocie sprawozdania Dyrekcjii w przedmi.cie bilansu 

za rok 1925, tudzież wniosek Rady nadzorczej co do nudzicle« 

nia Dyrekcji ubsolatorjam za rok 1925 i zatwierdzenie biian:w, 
5) Rozdział czystego zysźn za rok 1926, 
6) Oznaczenie granicy najwyższego obciążenia S„ółdzielni, 


7) Oznaczenie granicy najwyższej suuy kredytu dla jednego 
członka Spółdzie.ni. 


„kom znaczne zniżki. Ex 8) SE azupełniająsy trzech członków Rady nadzorczej na 
rzy lata. 
a | 9) Wybór uzupiłniujący jednego członka Rady nadzorczej na , 
z dwa lata, N 
10) Wnioski człouków. r 
Tiko przez oszozgdnošé całego narodu stworzymy grantowe podstawy i ET aAA E o O | 
niszałeżności i mocarstwowej petęgi Polski! Przóm$śi, dnia 22 lutego ivag j 


Miejska Kasa Oszczędności = O > Bruno armean m po pie 


we Lwowie, ul Wałowa L. 9, gmach własny 


eny ih Ki Eo żyrowy 7 Banku Polskim Wszelkie maszyny r GIRICZE, ue 
ekretar,at 20-50, 19-22 Konto PKO, Waszawa Nr 59.914 > | a 7 : 
przyjmuje wkładki oszczędności na 12%/, rocznie. wirówki, NONWIE na mieko, +. f 
Ża złożeni am wkładki 5 z: wydaje do domu skarbonki oszczędnościowe maszyry da SZYCIA grez r gweg , 


Kupcom i przemysłowcom otwiera rachanki bieżące i „zdaje ; = 3. 
czeki Miejskiej Kasy Oszczędności, £. 48 40 SBIZE ad 4d Ra Fak 
Zamiejscowym klientom wysyła bezpłatnie czeki P. K, O, > 
Podatek rentowy od wxładak opłaca Kasa z własnych funduszów. i eplin na samypip w rgcdą 507 1-4 
ZA WAŁADZI I ICH OPAOCENTOWANIE l doścdnych WAL unkach 


| 
RĘCZY GMINA MIASTA LWOWA CAŁYM MAJĄTKIEM | Doy UEGI9WO- TOENICZY „LEBA“ | | 
bd 


NA ŚWIĘTA ILEO K 6 o Kraków, uh Blusa Le 3. Toeh 1323, 
czysto pszczelny, pod Ewarancą, m 5 kg — 12 zł 36 gr, Pra Na żądanie wyszła się katalog ilastrowany z d 
24 zł 70 gr bralto, wysyla za zalezką polska firma nadesłaniem 50 groszy w znaczkach pocziowych, 


„Patoka“ w Kupczyńcach, p. Denysów, woj. Tarno pol: 3 AM = 


Nr 10 


PIAST z dnia 7 marca 1926 r. 


GOSPODARSTWA ROLNE 


Uścieczko, pow. Zaleszczyki, obszar około 600 morgów roli, w tem 
część lasu, 4 km od stacji kolejowej Worwolince, 18 km od Zaleszczyk, 8 km od miasta 
Tłuste. Gleba pszenno-buraczana. W miejscu szkoła, kościół, młyn, targi. Informacyj 
udziela delegat, p. Józef Dyrda, w Uścieczku. Spłata do 5 Jat, odsetki 140/, rocznie. 

Beremiany, pow. Załeszczyki, stacja kolejowa Pyszkowce 20 km, 
obszar okołe 340 morgów roli (czarnoziem podolski). Kościół, szkoła w miejscu. Spłaty 
do 3-ch lat za 2407 rocznie. Delegat, p. Józef Dyrda, dojeżdża z Uścieczka co 10 dni, 
a to od 1—3, 10—13 i 20—23 każdego miesiąca. 

Turówka, pow. Skałat, stacja kolejowa Grzymałów ` L0 km. Obszar 
około 200 morgów roli (czarnoziem) przy gościńcu. Kościół i szkoła w miejscu. Informacyj 
udziełą nasz delegat, p. Wincenty Rządziński, Spłata ceny knpna do 5 lat, odsetki 
209/, rocznie. ~ 

Pisarówka w gminie Biała, pow. Przemyślany, 2 km od 
stacji kolejowej Dunajew, obszar okolo 80 morgów roli (częściowo czarneziem, częściowo 
glinka urodzajna). Informacyj udziela p. Utrat na stacji kolejowej Dunajew. Umowy 
w bauku. Kredyt półtoraroczny na 159/, rocznie. 

Ubinie, pow. Kamionka Strumiłowa, 7 km od stacji kolejowej 
Zadwórze. Odległość od Lwowa około 30 km. Obszar 190 morgów roli i łąk, Gleba 
pszenna. Szkcła na miejsen. Informacje w Zarządzie dóbr. Kredyt 2 letni za 240/, rocznie. 

Szawary gmina Wróblaczyn, pow. Rawa Ruska, od stacji 
kolejowej Basznica i Horyniec 9 km, od Jawo.owa 19 km — około 300 morgów roli 
i łąk z kompletnemi budynkami. 

Przedmieście obok Niemirowa, zakładn kąpielowego, stacja kolejowa 
Hóryńce 12 km. Kościół, szkoła. sąd, poczta w Niemirewie —- Ośrodek 50 morgów roli, 
lasu i łąk z budynkami. Cena równowartość okoła 4.000 dularów amerykańskich. 

Arturówka ad Stare Sioło, pow. Bóbrka, stacja kolejowa Da- 
widów, albo Stare Sioło 3 km. 18 km od Lwowa. Obszar roli około 60 morgów, łącznie 
z budynkami. Cena równowartość około 6.000 dełarów amerykańskich. 

Kopiatyn w powiecie lwowskim, stacja kolejowa Dawidów 3 km. 
Obszar około 30-morgowy: role, łąki, sad, staw, las i piękne położenie, bndynki kompletne. 
Cena równowartość 6.000 dolarów amerykańskich. 

Krzywczyce, pod rogatką lwowską, obszar około 370 morgów, 
parcele budowlane, przemysłowe, ogrodnicze. Grunta rolne, łąki, las i ogrody. Cena od 
250 dolarów za 1 mórg. Osobno ośrodek góspodarczy z budynkami. 


Przeciętna cena gruntów w podanych majątkach wynosi 
500 zł w złocie za 1 mórg. Przy zapłacie gotówką poważny opust. — Delegaci 
nasi upoważnieni są do zawierania nmów, pobierania zadatków i t. d — Informacyj 
pisemnych udziela się tylko za nadesłaniem. znaczka pocztowego. 559 1 2 
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ULICA KOPERNIKA 4 lub UL. SZAJNOCHY L. 2, Li P. 
Godziny urzedowe od godziny Ə-tej do 3-ciej po południu. 
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Laktery 
W cenie i jakości obuwia jesteśmy jeg nat 


Specjalizowaliśmy się wyłącznie w wyrobie męskiego obuwia, 


Wyrabiamy skóry we w:asnej garbarni. 
Posiadamy najnowsze urządzenia techniczne, 
Pracujemy systemem amerykańskim. 
Sprzedajemy obuwię bez pośredników wprost do konsumentów. 
Nie importujemy niczego. 


Kupujemy wszysikie potrzebne dodatki do obuwia w krajowych fabsykach, 
aby dać 1obotn'kom innego przemysłu możność zarobkowani». 


Liczba naszych odbiorców stale wzrasta, gdyż nasze obuwie jest najtrwaisze, 


Kraków: 


B. Wierzejski, Rynek główny, Linja A—B 
H. Balabuszyńska, uiica Szewska L. 10 
L. Miszezyński, Podgórze, Lwowska 9 
„Zespół *, ulica Jagiellońska L, 2 
Roman Szczerba, ulica Fiorjańska L 40 
„Spori*, ulica Grodzka 9 

»Piecadilly* ı ulica Karmelicka 9 

B. Jungerwirt, ulica Krakowska L, 10 

ł 


Lwów: 
Zasiępstwo, nlica Legionów 33 
T. Skrzypek, Pasaż hiikolascha L. 23 
Zastępstwo, Piekarska 1a 
Mikado, ulica Akademicza 20 
Zastępstwo, ulica Leona Sapiehy I. 3 
F. £chorr, ulica Halicka 1 > 


Poznań: 


A. Eibanowski, ulica —+-g0 Grudnia 10 


Do nabycia : 


J. Sydow, ulica Kramarska 19/20 

Wojsk. Z'ed, Svoż., ul. 27-70 Grudnia .3 

Fr. Żurawski, ulica Głogowska L. 89 
Toruń: 

J. Konieczny, ulica Szeroka 38 


Warszawa: 


H. Obremski, ul Senalorska 27, Nowy 
Świat 52 
Fr. Grędziński i Ska, Marszalkowska 130 


Łódź: 


Fr. Grędziński, ulica Piotrkowska L. 53 
Żastępstwo, ul.ca Piotrkowska 31 » 
H. Lange, ulica Piotrkuwska 124 


Kalowice: 


K. Święlochowski, ulica św. Jana L, 12 
R. Fróhiich, ulica 3-go Maja 7 


najtańsze i najelegantsze. 


Królewska Huta: 


E. Pyllik, Naslępea, ulica Wolności 38 
N. Lichthlau, ulica Sobieskiego 2 


Sosnowiec: 
A. Wrześniewski, ul. Modrzejewska 30 


Eydgoszez: 


A. Przybylski, ulica Gdańska 10 
Fr. Rogoziński i Ska, Jagiellońska 65/67 


Pr Wiśniewski, ulica Mostowa 7 7 


Grudziądz: 
F. Hernes Wybiskiego 18 


Gniezno: 
A. Lipnowski Bol. Chrobrezo 33 


Fabryka obuwia Marke, Kraków-Ludwinów 


Teie. 


biura: 2895 i 


2155, fabr.: 4459. Gelegr.: MANKO. 
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Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenin, 
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Czeionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem St. Ziemiąńskiego. 


